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BPAMKa OPAWY ,AV OPRESJI 
Jeden z licznych ataków drożyny polskiej, zlikwidowany na meczu w Katowicach nie bez "trudu przez drużynę cze

chosłowacka.

il .LI HOl .ZMiANlN 
łdHetoia Wiedenka. swym wdziękiem i 
bogatym repertuarem przyćmiła w Ka

towicach stawę Sonji Hemie.
VTOGOWS1KI. 

niezastąpiony filar polskiej drożyny hokejowej,

GITTA RIEMEL — ROSTOLD  
znakomita para łyżwiarzy wiedeńskich swym bogatym taneczrflo - akrobatycznym repertuarem zdobyła uznanie wi

downi katowickiej

HOKEIŚCI POLSCY PO MECZU Z AUSTRJA W WIEDNIU 
Od lewej: Krygier. Sabiński, Marchew czyk, por. Plutyńsk. Sokołowski Nowak, Godlewski, Stogowski Matetskk

Sachs.

\
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Klykken wśród skoczków polskich
W rużeikia z  p ie r w sz eg o  tren in gu  na  Uboczy pod k ieru n k iem  N orw ega

l  tym razem zbiera się spora grupka 
narc ia rzy  - zawodnik ów czekających 
J ia  i r e p w a ,  choć ilość ich jest-mniejsza 
aniżeli ma ireningi biesów. Na nogach 
mają  zamiast smu.khch lekkich n a r t  bie 
sow ych ,  szerokie dechy, długości koto 
2 i pot metra. Bo do skoków muszą 
narc ia rze  u żyw ać  Łupet-nie''iiwiych de
s a ,  niż do  biegu. Nariy skokowe, szie- 
irtffcie. o trzech rowkach, muszą mieć 
też  i odpowiednią w agę od 7 do 10 kg. 
N; takicn dopiero nartach może sko
czek coś pokazać.

Na pierwszy trening Klykkena przy 
byto bar iz o  inato zagrodników. Jekcś 
im się z la\v-Jo. że ten Norweg, to bę- 
azie tylko biegał, a w  skoku nic nie 
pok? e R eszia  zajęta wyczekujące sta 
nov 'sko. Na d.iugi trening p-rzybylo 
już więcej zaw odirków , a n.a irzec: cal 
kiem pdkaźna ilość. Przekonali się bo
wiem, że KlykkerJ iest równie zdolnym 
ikoc-kiem jak Biegaczem. i że rnoga od 

niego sporo skorzystać.
Norwegowi już od Początku nieko

niecznie przypadł do gustu styl na
szych zawodników Uznał. żę skaczą 
zapmsko. zam iast wybić sie wpierw 
porządnie  W górę. Odrazu podkreślił, 
że  iln-e wybicie powinno bvć ceha
każdego skoczka, i w ‘ tern ieży taż
•wyższość Norwegów w skokach. Wski: 
tek  d ob rego  w y b ic ia  się w do wie trze, 
z większa skocctK Ilik lotu jaki zakre
śla aodczac skoku i przez to równo
cześnie zwiększa i długość skoku.

P o acz -s  gdy wszyscy nasi zawodni
cy odbijali się dotychczas z catei sto
py przez poderwanie k o lan ' '  do tyłu, 
Klykken zadem onstrował inna techni
kę. Odbicie nas.ępttie z paków nóg z 
z "machem tuik ao tvlu, podobnie jak 
P tz v  skoku lekkoatletycznym wdał a 
miejsca. P r  -ytern ruci rak Jo  tytu jest 
powt lny, choć sprężysty , natomiast na 
stępi y 'iuch rąk do przodu test bardzo 
szybki, podi.ywa.iacv cale ciało ukocz- 

do góry z równoczesuem rnocnem 
»iem S’ę na palcach. P rzy  rozbiegu 

nas! „koczKowie trzymają rece w ysu
nięte. z a to ra z o  wprzód, co w ptyw a nic 
korzys tn ie  i a  środek ciężkości, V\ edle 
W yk Bena, powimietn skoczek trzymać 
ręce  bardziej ao  ty tu, przy sobie. przez

11 h o k e is tó w
w jrihdczon b d o  o b o zu  

w Katow icach
d o k e io w y  obói p, zedolim pijski zor

ganizował P .  Z. H L. w Katowicach 
pod Kierownictwem Adamowsk.-gc Do 
obc ru wyznaczono: Stogow skieg i,
•s  .chsa, Mauera. Sokołowskiego, Sa- 
b.ńsKiego, Godlewskich, - Ludwiczaka, 
Now aka, M arcbewczyka, Krvgiera i 
-Materskiego.

Ponieważ polscy hokeiści »ykaza#i 
już w ostamich spotkaniach z Tropipa- 
uev E. V. świetne postępy w formie 
bardzo door„ kondycją fizyczną, o- 
gromną ambicję i nieustępliwość w 
walce, a co najważniejsze przyswoili 
sobie sy s tem g ry  zespołowej, należy 
s>ę spodztewać, ze obóz da im os ta 
teczny szlif i nit  będziemy się po trze
bowali wstydzić naszych reprezen tan
tów na OHmpjadzie.

Mecze z Czechami udowodniły po
zatem jak racjonalną oy-fa do tychcza
sowa zaprawa naszych zawodników. 
Ciągłe przestawianie g raczy  z pozy
cji na pożycie  pozwoliło wywniosko
w ać  komu jakie sianowisKP najwięcej 
odpowiada. Wstawienie Krygiera  na 
środek ataku, a na sk rzya ta  babiń
skiego i Nowaka było pociągnięciem 
racjonalne.n. Obydwaj skrzydłowi są 
bardzo  szybcy i zwrotni, Krygier zaś 
koncentruje zwykle na sobie gros uw a 
g> przeciwnika i zwalnia w ten sposób 
sk rzyd ła ;  jes t on przytem  najwięcej 
rutynowany z naszych graczy  i p o tra 
fi sobie niezawodnie najlepiej dać  radę 
na tej pozycji.

Pow yższa  trójka , raz ze Stogow- 
skim w bramie i Sokołowskim oraz 
IMiatcrsktm względnie Maurerem w  . 0- 
bronie będzie niewątpliwie trzonem na 
szej reprezentacji.

Egzaminem ostatecznym dla naszych 
hokeistów bedą mecze z k a n a d y jk ą  
d rużyną  Ottawy.

co środek ciężkości przesuwa się ku 
przodowi w stosunku do stóp.

Ma sie rozminięć, że przyswojenie 
sobie nowego styiu przez naszych 
skoczków' nie poszło zbyt Ł ttw o . Po 
pierwszym i drug im  ■dniu treningu md-J 
.żna było usIy$ztećęes-iąęz>41e przekleń

stwa i Wardżó  różnorodna kry tykę .  Na
rzekano głównie na odbicie się z pal
ców, które wpływa w początkach bar 
dzo niekorzystnie na opanowanie nart 
podczas skoku. Pozatem silnv zamach 
rąk, mający całe ciało porw ać w  górę, 
w ytrąca  meptzyzwyczajonego do tego

skoczka zupełnie z rów no wagi, pory
wając górną część ciała wtyi. co jest 
zaprzeczeniem aerodynamicznego sko
ku.

■'o też na pierwszych treningach zda 
wało sie naszym skoczkom, że  mają 
powrócić do dawnego, najprymitywniej

szego stylu. Skakali tylko, bo Norweg 
‘e g o  wymagał, a jako strasznie sympa 
tycznemu chłopu nie chcieli robić przy 
k r o ś J .  W  cichości zaś ducha obiecy 
wali sobie, że jak p .zy jda  skoki n.a 
Krokwi, to i tak beda skakać swoim 
stylem.

Na terze lodowym Paryża
Jan Francja przy pomocy Amerykan, pokonała Austrię, kfóke] bramki bronił Polak
Pierwsza nieoficjalna wizyt 

hokeju polskiego w Paryżu, nie
stety. tylko w osobie jednego 
człowieka, i to pożyczonego w 
potrzebie miała miejsce podczas 
meczów Wiedeń — Paryż.

W ostatnich meczach Polaków 
w Wiedniu, bramkarz „Wiener 
Eislauf Verein“ został kontuzjo
wany i Austriacy uprosili Sach
sa, żeby bronił ich bramki w sto 
licy świata.

W iedeńczycy szumnie tu byli 
reklamowani, jako najlepszy ze
spół europejski, który zdobył ze
szłego roku mistrzostwo Europy 
iw Krynicy. Poakreślono też o- 
.statoie zwycięstwa nad hokeNta 
.mi pcł&ktmi, zaznaczając iż ho
kej polski stoi na jednym pozio
mie z czeskim. Pierwszy mecz 
odbył się w ramach wielkiego 
święta sportowego, na cele do
broczynne.

Francuzi przeciw wiedeńczy
kom wystawili swą drużynę re
prezentacyjną. Już w pierwszych 
minutach. Hassler strzela bram
kę z kilku metrów. Ora naogół 
równa, Auśtrjacy strzelają z da
leka i mało szczęśliwie.

W tercji tej należy zanotować 
fantastyczny moment pod bram
ką Wiednia. Sachs rzuca się pod 
nogi napastnikowi, wyłapując? 
krążek; na niego wpada kilka 
■graczy. Za chwilę aż 8 ludzi kię 
bi się na lodowisku .w jakiejś prje 
dzilwinej figurze. Pniak szczęśli
wie wychodzi z opresji, otrzymu
jąc r.iemilk nące brawa. »

W II-ej tercji po pięknym pr*ze 
boju oeiia — wiedeńczycy wy
równują.

—  ■    1 n   ________

W III oj tercji obi. drużyny i Mecz pozoscaje nierozegrany 
dążą do zwycięstwa Saclis broni! W 2-gim dniu Polak miał do- 
wiele niebezpiecznych strzałów.] bry trening, drużyna francuska

Bohdan Kaitpiacki

L O T
Ostatni jeszcze skrzyp i wstrząs. 
Zaskwierczał ckliwie piach lotniska. 
Odlepił sie. w  dół opadł iąd 
I ssie mnie przestrzeń mroźno-śliska. 
Jedynie motor huczy, wali,
JaK w polskiej łozie stary młyn,
1 przenikliwym piskiem stali 
Wyją napięie nerwy lin.
Przed samolotu sreorną głową 
Rozwiałem śmigłe w kreżny ogień 
Jak gdyby ptak mój trzymał w dziobię 
Błyszczącą tarczę księżycową.
Kościoły, lasy, wsie — szalone —
Pod skrzydła płyną mi potokiem, 
/.epchnąłem w doł je steru skłonem —• 
W yskoczył lazur i obłoki.
Bełkocze motor, bucha rykiem;
Ze świstem ptak mój w przestwór sunie.
— A zda się: — cichość pod błękitem, 
Jak pośród lodów na biegunie. 
Skupionym czujnie sledze wzrokiem 
Oliwy wskaźnik i zegary —
I ślizgiem wsuwam sie w  obłoki.
W ocean mlecznej wodnej nary.
Hej! — serce mi sie z szczęścia py.szy!
— Oblany chmurą dookoła.
Ciekawie czekam. Kiedy w ciszy:
Bóg po imieniu mnie zawoła.

b a czn o ść  n arciarze!

Mlędzyklubowy mecz bokserski Zass
Gwtezaa. rozegrany zostanie w so- ., , , ,

botę, dnia 2tj grudnia ro. „  „odzim e  < " 'eh juiiują. jak n, drugą go to w ę gru-

Na podstawie komunikatów stacyj 
ineteoi ologicznj ch oraz in łonnacyj .wlS 
snych. zestawiliśmy .następujący stan 
warunków śnieżnych na tereniach n a r 
ciarskich całej Polski w  droiiu 23 b. m. 
rano.

Ogólnie powiedzieć można, że na ca
łym teren,te podgórskim i  gór wyso-

20-ei.i w sali prnnastycz.nei Skody w 
W arszawie, (a)

Zarząd W arszawskiego Okręgowego 
Związku Hokeja na lodzie uchwalił już 
terminarz dla mistrzostw ki. B okr 
warsz., 'który brzmi: 27 grudnia godz. 
10 rano: W arszaw ianka — Makabi.
godz. 12 w puł. Skra — Żass; 31 stycz 
tiia 1932 r. godz. 10 rano: Skra — Ma
kabr; godz. 12: W arszaw ianka — Żass, 
6 stycznia 1932 ę  godz. 10 rano: Ma
kabi —, Ż ass : godz. 12: Skra  — W a r 
szawianka. W szystk ie  mecze hokejowe 
klasy B. .rozegrane z o s ta w  na boisku 
Skiy . (a)

W e wtorek w e Lwowie ozpoczęb 
siv_ ,roz«r ’-\\ k; o mistrzostwo k lasy  A 
W iednei kolejce. Ocena szans nie jest 
‘„twa. Nie uiega wątpliwości, że siły 
Czarnych, Lechji i Pogoni są naogół 
wyrównane, każda z drużyn ma inne 
zalety j  w.aidy, a  w tych warunkach ka 
żue spotkanie jest niepewne.

Pogoń, która, grając ze wszystkimi 
graczami, dysponow ałaby bezwzgilędmv 
najlepszą d ru ż jn ą ,  prześladowana jest 
przez pech. W  turnieju straciła bo- 
v.iem nietylko Stworzenskiego, ale i 
W. Kuchara.
’, 'Ń a meczu z Czarnymi doznał, on po 
ważniejszej kontuzji obojczyka i dhwi 
Iowo ma ramię w gipsie.

dnia, warunk, hardzo  dobre dla marciar 
s tu  a.

Pogodą się ustaliła dzis (03.12)' w 
wielu mileijscowośoiach znikły zupełniej 
chmury — jest słonecznie. Temperatu
ra  utrzymuje się w górach od  — 4 st. 
do — 10 st.

Poniżej szczegółowy przegląd warun 
ków śnieżnych z dnia 23 bm.:

Tatry. Zakopane: —9 st.. słonecznie, 
s-z.ata śnieżna 21 om., ma Antonów oe 34 
c n„ pod Nosalem 21 cm., w dolinie 
Koiścieliskiwi 36 cm. 

hala Gasienmcowa: —6 st., śniegu VI 
Morskie Oko: —dO st.. śniegu 79 fcm. 
Łysa Pc łana : —7 st.. śniegu 43 cn;. 
Śnieg w górach- jest Jeszcze kopny, 

alic dosyć zbity, padał bowiem w  cza 
sie silnego wiatru. Part ie  szczy tow e o-

krywia: miietiaimliiwa, ale stosunkowe 
ntiękka szata. W punKtach wystawio- 
m.jidh na bardzo  silne działanie wiatru 
śniegu . nlcwii-ele, przieświtutą kamienie 
i zmiarzmieta' trawa. -

Stan ośnieżenia, d róg  leśnych maugót 
zadawalającyV.'mic.isoam'i jednak wys-tę 
pują kamienie.

Na szlak,och mało uczęszczanych 
trzeba zjeżdżać uważnie, gdyż dociera 
się do ukry tych  kamieni pod mięk
kim śniegiem.

Beskid ŚrOdKowy: Krynica. • -4  śt., 
śniegu 4'5 c m ,  oość pogodnie. RabKa: 
— 4 st., śniegu 32 cm.

Beskid Wschodni. Worochra: —b st., 
śniiegu 26 cm., na  zboczach 60 cm. Sław 
sko —5 st., śniegu 30 cm. Jaisłenmca 
Z tm to w a  —3 st., śniegu 10 orn.

W  Górgnlach i na Czarnohorze: Sza 
ta śniegu wynosi od  60 do 80 om., tom 
peratura  od —5 do — 10 st.. dość po
godnie.

Beskid Zachodni. W isła: temperatu
ra  — 4 ; , szaita śnieżna 43 cm.

Na W ileńszczyźnie i w  tiórach Św ie  
tokrzyskich grubość sza ty  śnieżnej w y  
nosi od- 15 do 26 cm.

©rada bowiem wyśmienicie. Fran
cuzi mieli prawie przez cały 
mecz znaczną przewagę.

W 1-ej tercji znakomity dribler 
Bessom zdobywa bramne nie do 
obrony, Francja prowadzi 1 :0. 
Drusra tercja jest bczbramkowa, 
przy ciągłej przewadze Francu
zów. W ostatniej tercji Besson 
doskonale centruje, krążek łapie 
Ramsay i zbliśka pakuje do 
bramki. W ostatnich .ninutach 
Seil zdob\''W'a honorowy punkt 
dla Wiedniu.

Francuzi orali d .sieoaale, prze 
iwyższali poa każdym wz®lędern 
Austriaków, a przedewszystkim  
bvii szyipsi. Można śmiało powie 
dzieć, ż Austriacy jedyni- Po
lakowi rnoyą zawdzięczać, iż,nie 
przt^raili z większą różnicą b r a -  
meik.
• Prasa francuska wyróżnia
Sachsa podkreślając, iż jest Po- 
lak^m, „L‘Auto“ (które zamie
ściło fotóigrafje naszego bramka
rza na l-ej stronie) chwali obu 
bramucarzy Lefebura i Sachsa, 
mów!ąc, iż byli oni niezwykle 
pewni.

->(■
Reprez. bramkarz francuski 

Lefeibure, mówi o Saciisie:
— Polak ffiuł doskonale, bar

dzo się nam poaobal.
—- A co pan sądzi o formie dru 

żyiny francuskiej?
— W oibeviiej dfw ii, nie wi

dzę drużyny w Europie, która 
mogłaby nam dać radę.

Nadmienić jednak trzeba, że u 
Francuzów grafo aż 5-ciu hoke
istów amerykańskich.

K. G ryżc wski*

j e d n a k  już na trzecim treningu sko
ków styl w ym agany  przez trenera 
P iz y s w o i l i  sobi-e i ostatecznie są z nie
go zadowoleni. Pozatem rraiito im wre 
szcie do przekonania, że właśnie ten 
s ty l  a nic ,n,ny, jest tym którego aż>- 
wają światowej s t a w y  Norwedzy z 

•82 n,. rekordzistą Bi,rgerem Ruudem mą 
czele

Niektórzy w tajemnicy przed treme- 
rem, próbowali podobno już i n a  Kro
kwi, i stwierdzili, że ich ponoć ta nor
weska odbitka strasznie dr nieba w y
nosi. No i. m.a sie rozumieć, że na dłu
gości też przy tern zyskują.

To też podczas ostatniego treningi- 
skoków, Norweg zadowolony ze swych 
urzniów, spróbował scharaJtteryzować 
ich, dając noty poszczególnym. W y pa
d ły  owe korzystnie, np l Czech o trzy
mał od Norwega noty 18. 18 i pól, 19 
i 20. Serafin 17 Jfi i is  i pól, Matnsa.rz 
Andrze* 17 17 i pot 18. Staszek Maru
sarz takie same noty. Tak wiec. Czech 
zdobył raz maksy.,lalna ..dwudziestkę'1. 
B rakowało jednak M p nun treningu nie 
k tó ry ch  skoczków, tak Re n ie  można 
o wszystkich wyrokować.

Poz>atem chodzi tu o skoki na małej 
skoczni, o długości maksimum 26—28 
in.. a nie wiadomo jakimi okaża się 
skoczkowie dopiero na wielkiej kon
kursowej skoczni. Można iednak roko
wać sobie jak najlepsze nadzieje.

Trenmgi rozpoczną się teraz ua więk 
szej skoczni trenlngpwei na Chyclów- 
ce, któr: różni sie od skoczni ma Ubo
czy profilem, Podczas gdy skocznia ma1 
Uboczy m,a mały, daieko od zeskoku 
potożbny-próg. skocznia na Ghyclówce 
jest jej przeciwieństwem, mianowicie 
próg je,} jest stosunkowo vtysok! i bii- 
sku zeskoku położony.

Konkurs skoków ,na Krokwi, zapo- 
wiedziany na 26 bm., test bardzo  nie 
na rękę Norwegow-i, k tóry twierdzi, że 
zasadniczo za.późwo sprowadzono gc, 
gdyż 'renig właściwy, na mniejszych 
skoczniach nie iest jeszcze zakonczo- 
nyo Z drugiej zas s trony  iest iuż na.i- 
wyższ-y czas na konkursy skoków, by 
urzygo.nwać naszych skoczków d;tt 
komkursów międzynarodowych i ewen
tualnie do Olimpiady. Amad.

12:0! W ynik  taki naw et w hokeju 
w stosunkach międzynaiodowych jest 
klęską. Doznała jei w Zurychu d ru 
żyna studentów z Cambridge od klu
bu Grashopper.

Ju ż drugi w yn ik  rem isow y  uzyskała  
Ottona w Europie. P ie rw szy  brzmiał 
we Francji 2:2, drugi — 3:3 z repre
zentacją Szwecji. Jak widać Kana
dyjczycy  nie bardz-o przyw iązują  i\ a- 
gę du uzyskania najlepszego bilansu 

H okeiści kanady js cy  z Oxfordu,  k tó 

rzy w niedzielę pokonali w Berlinie 
B. S. C. 2:1, stanęli do gry w 15 mi
nut po przyjeździe  pociągiem na miej
sce. Mimo to wykazali oni niezwykłą 
szybkość akcji, przew yższając  w tern 
Niemców. Jak donosi prasa berlińska 
dwu prawidłowo strzelonych dla BSC. 
bramek *ed,zla nie uznał.

Drugi m ecz B. S. C. - Oxford p rz y 
niósł upragnione zwycięstwo Niemcom 
2:0. Szczęśliwymi strzelcami byli b ra 
cia Balii1.

M istrzostwa Polski w ieździe „arami
organizuje z polecenia Z. Ł. Wil To
w arzystw o Łyżwiarskie w parku w  
parku im. gen. Żeligowskiego w dniu 
27 grudnia. W zawodach wezmą udział 
mistrz, p an  oPlski Biilorówua — kpt. 
Kowdlski, Rudnicka — kpt. Theuer 
(‘Lwów). Śniadecki — Sadowski (W ar
szaw a) B urha id tów na  — Olszewski 
(Wilno). Nadio w ,.idvwłdualinych po
kazach weźmie udział Cha chlew sk, a i 
Iwasiewicz (Warsz.)

Term inarz wy pra wy  olim pijskiej 
hokeistów  przedstawia się następują
co :

10 stycznia — wyjazd z W arszaw y, 
13 stycznia — odjazd parowcem 
„France" z Havru, 19 stycznia — przy  
jazd ao  N. Jorku.

20 stycznia — pierwszy mecz z 
Marc ara Univerci'tv w  Bostonie 22 i  23 
stycznia — dwa spotkania z niezna- 
nyn przeciwnikiem w Atlantic City 
pod Filadelfią, 27 stycznia — mecz z 
nieznanym przeciwnikiem w Madison 
Squai<* G arden w N. Jorku.

Pozatei. prawdopodobny jest piąty 
mecz w Chicago.

N arciarsk i zaw ody treningowe KS 
Wisła, odbyły  sie znowu ostatniej nie
dzieli bez oficjalnego Pudawau.i,a cza
sów. T rener Klykken, Będący na trasie 
notował dokładnie styl i błędy teehnicz 
ne każdego poszczególnego zawodnika.

B randenburgia
goscien* iwiatecznym 

Poznaniu
Po raz pierwszy kroniki sportowe 

Poznania zanotują zawody z zagra
niczną drużynt hokejowa, którą będzie 
reprezentacja Braudenibuigji, ,a przeciw 
nikiem jej — reprezentacja  miasta. Za
wody odbydą się w  dniach 26 bm. (Il-ic 
Święuł) i 27 bm. (niedziela) na ślizgaw 
ce AZS* o godz. 12-ej w południe.

Kapitan POZHL p. P iotrowski wy
znaczył jako -eprezentaciie cala d ruży
nę AŻ'5-u. k .ó ra wystąpi sv okładzie ' 
Muszyński: Stanek Krzyzagorskl W -’ 
Zieliński, Warmiński, Ludwiczak (rez. 
Leśniak, Kar-aśkiew icz. Sobkiewicz i Ur 
bański wszyscy Warta),

Atrakcją o charakterze, lokalnym bę 
dzie fmał zawodów ptiharowych. W ar
ta ligowa — Legia, mistrz RZOPN. O 
de w ygra  zawody W arta ,  pubair ABC 
o Który toczą sie wialki od lat czte
rech. przypadnie jeii na własność.

P rogram imprez świątecznych w Ło
dzi j-est bardzo urozmaicony, cli-cć nie 
gwarantuje wysokiego poziomu. W dnu 
gi dzień świat, o ile warunki atmosfe
ryczne dopiszą, rozegrany zostanie 
mecz 'iokejowy miedzy poznańską W ar 
ta a ŁKS-eiti 

Bokserzy 1KP walczą w robotę i w 
■niedzielę 9  Amatorskim Klubem Bok 
sers.kim z Siemianowic w  dziewięciu 
wagach od papierowej począwszy. A. 
K.B. p rzybyw a w  najsilniejszym sk ła 
dzie z wicemistrzem Śląsk: Budnio-
kiem, Wilduerem. b. zawodnikiem ber
lińskiej Teutonii i Drezdcnii. z  Hełfel- 
detii, Kowalikiem i zapożyczony,m Nie- 
sobskim w  wadze eieżkiej.

O mistrzostwo podokręgu w  hokeju 
lodowym rozegrane z o s tan a  w  niedzie
lę dwa mecze Triumf - Union i Makka 
b' — Strzelcki KS W piątek ł s o W c  
odibęją się mecze ping - pougowe z  u- 
działetn Hasmonei lwowskiej, pozateiti 
przewidziany jest turniej Mer sporto
wych T iurnifu z udziałem gdańskiej Ma 
zovii.

J a n  E rdm an

Sportowcom -zamlat hokendp
Istnieje w  świecie aziennikar- 

,skim dobry zwyczaj rozpoczyna 
nia numeiu świąteczneKu arty
kułem ozdobionym gwiazdka be 
łlejemską i zatytułowanym sło
wami kolendy.

Raz będzie to „przybieżeli do 
Betiejem“, gdzieindziej — „Lu
lajże Jezuniu“, w piśmie ludo- 
,wem „W żłobie leży“. w monar- 
chistycznem „Król sie rodzi“ i 
,tak dalej.

Dotychczas niema kolendy 
sportowej.

A jednak... jednak jest pewna 
Kolenda, nadająca sie w sam raz 
dla naszego świata sportowego.

Jest to „Pokój ludziom dobrej 
wo!i“.

*
Tak sie dziwnie składa, że z 

sąsiadami naszymi nie utrzymu
jem y zbyt ożywionych stosun
ków. Z Z.S.S.R. zero. z Litwą 
-— Tero, z Łotwa i Ru mon ją —  
słano (tak na dwa z plusem), z 
Niemcami...

•Właśnie z Niemcami iest naj- 
goizei. Nie dlatego, żenv nie by
ło  spotkań — przeciwnie, wal

czymy na wielu frontach i w  
pewnych dziedzinach spotkanie 
Polska — Niemcy weszło w7 
skład stałego terminarza.

Ale nić wyrozumienia rwie się 
niesłychanie łatwo, pozornie — 
nawet bez żadnego powodu.

Owszem, rozumiemy; sport 
jest obciążony politycznemi ser
witutami. W pewnych wypad
kach Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych nie pyta sie o ‘naszą 
zgodą i na własną reke przery
wa kontakt z jakiemś państwem, 
jak telefonistka nrzerywa dla 
swoich racyj połączenie.

Taki zatarg dyplomatyczny, 
rozciągnięty również na Bogu 
ducha winny sport, istnieje mię
dzy Litwą a Polską.

Luźne stosunki z Łotwą i Ru
munią tłotnaczą sie różnicą po
ziomów. Przecież na wielki plus 
sportu możemy sobie policzyć, 
że jesti śm y w tej dziedzinie ra
czej Europa środkową, niż 
Wschodnia.

Z Czechosłowacja żyjemy 
soiatani tysiącem węzłów i  dzie
siątkami — Konfliktów, Niektó

re z nich, rozmyślnie i na zimno 
prowokowane przez czesikich an 
tagonistów (Krynica!) zupełnie 
niepotrzebnie zakłócaia zgodną 
naogół harmonie.

Od Rosji dzieli nas morze róż
nic socjalnych. Pytanie jedna,!, 
czy nie należałoby zrewidować 
nasz lekceważący stosunek do 
sportu bolszewickiego. Przecież 
chociaż konstytucja u nas i ' u 
nich wygląda inaczej, to jednak 
przepisy gry w piłkę nożną są 
te same!

Z Niemcami, mimo wszystko  
jakoś się nie klei. Coś sie popsu

je w jakiejś,kolwiek dziedzinie 
gospodarczej, kulturalnej, oświa 
rowej—odrćteu więzy stosunków 
sportowych naprężają się i pęka 
ją ze zdumiewającą łatwością.

Wojna celna powoduje kon
flikt w  sporcie. Napad na arty
stów w Opoilu — konflikt w  spor 
cie. Skarga Volksbundu do Ligi 
Narodów w sprawie stosunków 
na Slasku — konflikt w  sporcie.

Na litość Boską, czy to tak 
musi być koniecznie?! Czy na
prawdę sportowcy mają zamało 
powodów do zatargów i komiecz 
nie trzeba zwalać im na głowę

WSZYSTKIM CZYTELNIKOM i WSPÓŁPRACOWNIKOM  
SKŁADA REDAKCJA PRZEGLĄDU SPORTOWEGO SER
DECZNE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE.

NAJBLIŻSZY NUMER UKAŻE SIE NORMALNIE W PO 
NIEDZIAŁEK t>N. 28-go GRUDNIA RANO.

N A R T Y  
„Zubek” - „P. W. S.”

„01mar“, „Okowa** i szwajcarskie, 
oraz w szystkie aitykuły  dla sportu 
zimowego polec? najtaniej Centr. Kom. 
Dostaw. Zw. Harcerstwa Pol- War
szawa Traugutta 2, tel. 745-54. C en
niki na żądanie.

ica ł\ balast dyplomatyczno - go
spodarczy

Obie struny traca na tem bar
dzo Miele. Dla czyichś ambicyj 
zrezygnowano z niesłychanie 
ciekawych spotkań.

Po nieprzytomnej kampanji 
kilku hakatystów pruskich repre 
zentacja hokejowa . Rzeszy nie 
przyjechała na mistrzostwa ho
kejowe świata do Krynicy.

Atrakcyjność turnieju zmalała 
bardzo znacznie —  dlatego, bo 
tak chciało kilku rozpolitykowa
nych maio-Iów. Byłem świad
kiem, jak Niemiecki Związek Ho 
kejowy robił nadludzkie w ysił
ki. by zmontować swoja druży
nę, a jakaś tajemnicza Czarna 
Ręka jednocześnie niszczyła 
przygotowania, działając na 
szkodę obu krajów.

Pamiętam jeszcze dziś ustęp z 
listu znanej niemiecKiej osobi
stości ze świata sportowego, któ 
,ra pisała bez ogródek: „Związek 
i gracze chcieliby bardzo przy
jechać do Krynicy, ale pewne 
w pływ ow e czynniki kategorycz 
bie. sprzeciwiają się temu“...

Myśmy 'dplacili pięknem za 
nadobne. Zrobiliśmy na złość 
Niemcom — i nie pojechaliśmy 
do Oberhofi na narciarskie mi
strzostwa FIS.

Dvr. Boakowski powiedział

wówczas w  wywiadzie z godną 
uznania odwaga;

— Zrobiliśmy błąd! Ale nie za 
win ł tu związek narciarski...

A wiec znowu Czarna Ręka!
Hallo, panowie z nad Odry, El

by . Renu! A gdyby tak dać tei 
czarnej damie dobrze po łapie?

Przecież niema sensu dąsać 
sie w  nieskończoność. Obie stro
ny wykazały dotychczas prze
czulenie i nadwrażliwość histe
ryków, skompromitowały sport 
iakś szkołę charakteru, szkołę 
fair play i silnych nerwów,

„Pokój ludziom dobrej woli" 
śpiewa się pod choinka.

Mv mamy dobrą wolę. — Wie 
rżymy, że sport niemiecki ma ja 
także!

*
To wszystko jest właściwie 

wstępem, przygotowaniem. 
Przygotowaniem do działalności 
no wo z o r gani z o wan ego po I sk i e- 
go komitetu imprez sportowych 
w Berlinie.
■ Komitet musi pójść w kierun

ku wzmocnienia konta.lt iu obu są 
siadujących państw i wówczas 
spełni swoją — kto wie, czy me 
historyczną — role.

Tego mu szczerze życzym y — 
o to go prosimy.

W esołych Świąt, panowie 
Niemcy!
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J. a. SZCZEPAŃSKI

Nieznany sport-taternictwo zimowe
Gdy mr.iejwięcH przed ro

kiem pisałem w „Przeglądzie 
Sportowym11 o taternictwie let- 
mem, żadne inne określenie nie 
w ydaw ało mi się odpowiedniej
sze niż: sport najmniej znany. 
Taternictwo zi mowe trze aa w  
tych warunkach nazwać pepro- 
stu soortem nieznanym. Lecz 
ten sport, jeden z najtrudniej
szych i najbardziej ryzykow
nych w' całej pełni zasługuje na 
to, aby się nim zainteresować i 
poznać jego założenia i piękno.

Taternictwo zimowe wynikło 
z naturalnego pędu do wszech
stronnego poznawania gór— Ta
ternikowi w pewnei chwih za 
ciasnym okazał sie letni świat 
suchej, wygrzanej skały, i wciąż 
kurczące się letnie problemy. Ist i 
niały przecież przez siedem 
miesięcy w roku Tatry inne, bez 
porównania groźniejsze i 'bar- j 
dziej majestatyczne. One jedne j 
— Tatry zm ow ę — mogły w p e ł , 
ni zaspokoić tatermoKi pęd do 
wielkości, postawić zadania pod 
każdym względem wieksze od 
letnich, już na alpejską miarę.

Z tego jednak wynika, że ta
ternictwo zimowe narodziło s:e 
istdSiMDKowo bardzo późno- prze 
ciez wpierw musieli polscy lu
dzie gór dostatecznie opanować 
ije latem. Zarazem oddali się te
rm  taternictwu zimowemu tyl- 
Ko najodważniejsi i namardziej 
doświadczeni; wielkie zw ycię
stw o zimowe wym aga bowiem  
■zawsze maksymalnego wysśłKu 
woli i mięśni. W  przeciwień
stwie do drugiego jeszcze spor
tu, którego terenem sa góry z - 
imowe — taternictwo musiało 
ograniczyć się do _ b. szczupłej 
garstki i pozostać zupełnie poza 
nawiasem sportów popularnych.

Ciekawe były w Polsce zwią 
zki między narciarstwem a ta
ternictwem zimowem. Narciar
stwo — to narciarstwo, któremu 
oddaje sie dziś w Polsce sto ty
sięcy ludzi — wprowadzili u 
nas wyłącznie turyści górscy i 
oni je wyłącznie szereg lat upra 
wiali. Gdy ok. 1905 roku naro
dziło się w Polsce taternictwo 
zimowe — dali mu wprawdzie 
początek taternicy letni (zdoby
cie zimowe Gierlachu pi zez Ja
nusza- Chmielowskiego, Klimka 
Bachlede i to w., dnia 15 stycz
nia 1905 roku) — ale już od 1908 
roku pokierowali niem. i głów
ne w  niem sukcesy osiągnęli, ta
ternicy - narciarze, zgrupowani 
w Sekcji Narciarskiej Pol. Tow. 
Tatrz. W ystarczy tu wymienić 
choćby Mariusza Zaruskiego i 
licznych jego zakopiańskich to
warzyszów.

Stosunek tych narciarzy do 
>Tatr był jednak niezupełnie nor
malny: ich świetne bowiem ta-

PRiZBD OSTa i ŁGZNYM SZTUkIMo u  NA ŚwiNICE u o  suROiny LILjuWduO

Na swej wyprawie latem małernietwo zimowe musiało nie
mal zupełnie rezygnować z nart. 
Tatry bowiem (W ysokie) są gó
rami — trzeba to otwarcie po
wiedzieć — zupełnie nienareiar- 
skiemi. Użycie nart w w yciecz
kach szczytow ych iest tu zupeł
nie minimalne i ograniczone do 
bardzo niewielu popularnych i 
dla wyrobionego sportowca ża
dnego interesu nie przedstawia
jących wejść takich iak na Ka
sprowy Wierch lub na Żółtą Tur 
nię. To też narciarze, owi posłu
giwali się tylko nartami jako 
sprzętem pomocniczym, podob
nie jak to dziś czynią taternicy 
zimowi.

Ale lara powojenne wpirowa-

i I-sze przejście wspaniałej pół
nocnej ściany Mięguszowieckie
go Szczytu (J. K. Dorawski, dr 
K. Piotrowski i A. Sokołowski, 
8 IV. 1925 r.). Potem przyszły 
dalsze rekordy: przebycie impo
nującej północnej ściany Małego 
Kieżmarskiego Szczytu i urwisk 
Młynarza od Białej Wody (J. 
honowska, Z. Krokowska i J. A. 
Szczepański, 9 — 9 i 12 IV 1928 
r.), zdobycie Zadniego Gierlachu 
\ D oim y. Kaczej (A. Staneeki i 
W. Stanisławski. 28 — 29 XII. 
1930 r.) i wreszcie przezwyciężę 
nie północnej ściany Giewontu 
(J. Sawicki, 7.IY 1931 r.).
. Równocześnie nawracają doń 
ponownie narciarze: Bronisław  
Czech znalazł w  taternictwie za-

dziły całkowity rozbrat między [równo letniem iak zimowem naj 
narciarstwem a taternictwem i lepsze ujście dia swej niezmozo-
W  narciarstwie wziął góre 
współczesny kierunek boisko
we _ zawodniczy — turystyka 
wysokogórska pozostawiona zo 
stała własnemu losowi. Z chwi
lowego upadku —upp.dk a .jednak 
zupełnego — w y dźwignęło ją do 
piero taternictwo letnie. Od 1924 
roku rozpoczyna się ponowny i 
szynki rozkwit taternictwa zi
mowego, które zwłaszcza w  Sek 
■cji Taternickiej A. Z S. w  Kra
kowie znajduje gorące i energicz 
ne poparcie (przygotowana cał
kowicie do druku książka: „Ta
ternictwo Zi:mo\ ro“).

Pojawia się now y kierunek, 
atak na narziucnwailsze granie i 
dotychczas zima wogóle niety- 
tykane ściany. Kamieniem w ę
gielnym tego nowoczesnego ta
ternictwa zimowego staje się 
całkownte przejście granic Św i- 
nica - Zawrat (M. Kotowicz, fi

nej energji sportowej; i jak la
tem umiał dokonać I-go powtórze
nia zachodniej ściany Łomnięy, 
tak i zimą zdobył już sporo pier- 
wszorzędnycn dróg skalno - lo
dowych, a miedzy niemi nawet 
taka jak północną ścianą Kozich 
Czub (z J. Gnojkiem, 26.1V.1931 
r.) Powrót narciarzy ao zimo
wej turystyki wysokogóiskiej 
jest tylko z radością witany 
przez integralnych taterników 
zimowych,

Olorzymie zmiany klimatycz
ne zachodzą w tatrzańskim tere
nie między latem i zimą, i tak sa
mo wielkie zmiany zachodzić mu 
szą w  uprawianym w nim spor
cie Zmiany te są tak wybitne i 
wszechstronne, że. właściw ie na
leży rozróżniać dwa osobne i od 
rębne sporty górskie: letni i zi
mowy. W szystko jest właściwie 
w Tatrach inne zima niż latem, 
nic więc dziwnego ze i reakcja

i dr M. Sokołowscy, 9.IV 1924 r.) człowieka jest różna. Wielu, na-
’ wet wybitnych taterników, od
czuwa niecheć do zimy i do 
śniegów — nie uprawia zatem  
wogóle taternictwa zimowego; 
odwrotnie, znam takich, którym 
letnia gimnastyka wspinacza ma 
ło odpowiada, którzy natomiast 

! „budzą się“ na zimę i godnie re- 
■ prezentują spopularyzowane u 
i Niemców pojęcie: Eismann (czlo 
I wiek lodu).

taternik do czynienia ze ścieżką' 
w dolinie, z krótkiem podejściem, \ 
z Czysto skalną wspinaczką i z ' 
łatw ym  i szybkim  powrotem . W  
zimie jest całkow icie inaczej: 
trasę w dolinie trzeba sobie sa
memu prze torować, zazw yczaj 
grożą na niej lawiny i inne zimo
we niespodzianki; podejście jest 
długie i mozolne i z reguły nie
bezpieczne; na skale występuję  
dodatkowa lecz decydująca w al
ka z firnem i lodem; w reszcie i 
dylemat powrotu jest osobnem  
zagadnieniem, najczęściej przy- 
sparzającem r.owe tiudy. W  le- 
cie solidnemu taternikowi nigdy  
nie grozi b'wak (co innego, gdy  
chce go umyślnie zażyć), nie czy  
hają na niego prawie zew sząd  la
winy, ani nie czai sie nań mróz. 
W zimie, opanowanie mrozu i 
przetrzym anie nocy w s,kaie, 
jest podstaw ow ą 'koniecznością.

Podejście poKonywa taternik 
rozmaicie, zależnie od konsysten 
cji śniegur pieszo gdy dostatecz 
nie 'warciy, na karpiach gdy nie
co większy, na nartach gdy mię,k 
ki, Karoli (wielkich jakby łapci 
sznurowych na butach) używali 
oduawna górale i od nich wzięli 
je pionierzy taternictwa zimowe 
go. Potem w yszły ońe z użycia; 
i dopiero w L928 roku stwierdzo 
no ponownie ich daleko idącą u- 
żyteczność i wskrzeszono uży
walność.

Narty, to nader trudne zagad
nienie w  turystyce tatrzańskiej 
zimą. Łatwo mówić: podjeżdża 
sie pod ścianę na nartacn i tam 
je spokojnie pozostawia. Ale oo 
putern z niemi zrobić, ktoś je 
przecież musi zabrać z pod ur
wiska? Sprawa ta jest skompli
kowana i powodować może róż
ne niedogodności. Znam wypad
ki że na pięciodniowej wypra
wie, dwa dni stracono na wędro- 
Wiiniacn po narty.

Ury temu zaradzić, spróbu wa
li taternicy stosować, znane i w  
Alpach, t. zw. krótkie lub tater-

PO D  SZCZYTEM OŚNIEŻONEJ ŚWINICY

kości 12 cm. (o wygięciu resoro 
weni 1 cm), do których zamiast 
kijków stosowało sie czekan, 
Próby wykazały wielką prak 
tyczność takich nart. można ich 
było używać nawet na bardzo 
stromych stokach, na których 
me było wogóle m owy o nartach 
normalnych Na nartach takich 
podjeżdżało się wygodnie iod 
ścianę, a tam wkładało się je do 
worka i nie przeszkadzały we 
wspinaniu Sie. Ale nie dawały 
one żadnych możliwości zjazdu. 
I to był może powód, że nie w e
szły, mimo- wszystkich swoich 
zalet, w częstsze użycie.

Zasadniczym celem sporto
wym taternictwa zimowego jest 
pokonywanie takiego terenu gór 
skiego, który w pełni daje moż
ność wspinaczki zimowej. Dro
gę kombinuje się więc najchęt
niej w  terenie najbardziej śnież
nym, ze żlebów, półek, zacho
dów i t. p.; wyższym  jeszcze 
stopniem trudności jest tu teren 
solidnie zalodzony. W szędzie tu 
już walną i decydującą rolę od
grywają rata j czekan — bez 
których taternictwo zimowe wo
góle nie wyszłoby z powijakó w.

Raki tzelazne kolce na buty) 
umożliwiają szybki marsz do 
twardych i zlodowaciałych śnie 
gacn. Czekan umożliwia zabez
pieczenie się lina (wbity w śnieg 
stanowi jej punkt zaczepienia), 
wykopuje stopnie w firnie, wyrę 
buje stopnie i chwyty w kaska-nickie narty, t. j. stos nkowo bar 

dzo lekkie jesionowe (jeszcze
lżejsze b y łyb y  z brzozy północ
nej) narty długości 1 m. i szero-

NA PROSTOPADŁEJ ŚCIANIE 
Mi pto  eJrayot-OWtaiay mement wspinaczki zńnrw«J w Oronala-dh,

u____
NA ŚNIEŻN^-LODOWYM STOKU 

Z  RBetoncrn w dtoota&iftż rakami >na butach ^dobywa turysto nteite oo tnetuM...

— w  szczerym 'odzie — wbić się 
już nie da, tam ubezpieczanie się 
umożliwiają długie i cienkie, spe
cjalne haki iodowcowe: na grun
cie tatrzańskim haki takie są je
szcze „najświeższą nowością". 
O wiele ważniejsza niż latem 
jest w  taternictwie zimowem  
kwestia ekwipunku: nie wolno 
jej rozwiązywać żadną improwi
zacją.

Poważna wyprawa zimowa 
nastręcza niezwykłe trudności 
techniczne, skała zalodzona nie 
może sie równać z sucha. Nor
malne trudności klimatyczne 
wbrew pozorom sa mniej ważne: 
krótkość dnia to tylko persoekty 
wa biwaku, mróz zaś znosi się 
Ttwiej niż się ogólnie myśli 
Sam pamiętam że raz mróz pra
wie 30-stopmowv „odczuwa
łem" na 10 st. i dopiero termo
metr poinformował mnie o omył 
ce. W suchem i spokojnem po
wietrzu nie odczuwa sie naporu 
mrozu i dopiero gdv mu towa
rzyszy lodowaty wicher lub 
śnieżna zadymka, stanowić mo
że poważne niebezpieczeństwo i 
c‘ężką Jo zwalczenia orzeszko-

Brak wody zwalcza bukłak, 
ceratowa manierka do w ypy
chania śniegiem. Obrony przed 
przejawami zimy dopełniają 
wreszcie okulary śniegowe i ma 
ści przeciw odmrożeniom czy 
operacjom zjadliwego górskiego 
słońca.

Ale głównem niebezpieczeń
stwem wypraw zimowych są do 
piero lawiny i związane z niemi 
inne objawy życia śniegu w Ta
trach. Powstawanie lawin jest 
łatwe do w y ł łumaczenia: w  mi
niaturze widzimy je nieraz na 
stromych dachach kamienic miej 
skich Gdy śniegu spaanic za du 
żo, rtie może się on :uż utrzymać 
na pochyłości: zjeżdża wówczas 
na ulice i na nieostrożnego prze
chodnia. Tak samo zjeżdża ze 
zboczów górskich w kotły dolin 
i jeśli dopadnie turysie, niełatwo 
mu ujść z życiem.

Lawiny mogą właściwie pow
stawać wszędzie na każdej prze 
chylinie i w  każdym żlebie, wol 
ne od nich sa tylko wybitne że
bra, grzędy i granie. Różne są 
bezpośrednie przyczyny ich o- 
berwania się.- praca słońca lub 
przecięcie nabrzmiałego stoku 
szlakiem narciarskim. Także o- 
berwanie się z góry deski śnież
nej czy nawisu. Nawis — gzyms 
śnieżny zawieszony nad przepa
ścią — stanowi znowu specjalną 
trudność marszu granią Nic łat
wiejszego jak stąpnąwszy nieo
strożnie załamać go (wraz z so
bą).

Lawmy schodzą głównie w  
dzień, ale obserwowano już i po
tężne lawiny nocne. W Tatrach 
dość często są raczej lawinkami, 
które moga ale bynajmniej nie 
muszą zabić człowieka. Są jed
nak i takie, które poniszczyły 
już lasy i budowle koło Wodo
grzmotów Mickiewicza czy też 
w Dolinie Cichej.

Zależnie od icb właściwości 
rozróżniamy przedewszystkiem  
lawiny powierzchowne — spły
wa na dół tylko górna, lekka 
warstwa świeżego śniegu -  o- 
raz lawiny gruntowe — gdy w  
niszczącym pedzie wali się całe 
zbouze śnieżne, niosąc ze sobą 
Wyrwanej kamienie i głazy. Za
leżnie od konsystencji śniegu 
znamy lawiny pyłowe, puchowe 
etc. Najbardziej groźne są natu
ralnie lawiny denne, te zwła
szcza, które schodzą z gór póź
niejszą zimą.

Unikać białej śmierci w  law i 
nic — podobnie jak sinej śmierci 
na mrozie — uczy doświadcze
nie. oraz ów nieomylny instynkt, 
który kierować musi człowie
kiem gór, jeśli ma on wyjść cało 
ze wszystkich niebezpieczeństwu 
Przez podstępne pola 'awinowe, 
przez sypkie listwy śnieżne, po
nad progi lodowe i umarzłe gra
nie przeprowadza ów  instynkt 
Dszpiecznie turystę zimowego 
do ceiu jego aążeń i wysiłków: 
najsilniejszych wrażeń sporto
wych i estetycznych jakie mieć 
można Otwiera mu świat SKal- 
ny rneoywałej piękności, ogrom
ne, trudne, prawdziwie alpejskie 
góry, najpiękniejszy związek  
skal śniegu, słońca, mrozu i 
gwiazd.
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Skra, bastion sportu robotniczego w Polsce
W roku 1921-yn i założony zo

stał w W arszawie Robotniczy 
K'.ub Sportowy Skra. Grupa lu
dzi, złozona zarówno z młodych, 
jak ze starszych osób, postanowi 
Ja ideę sportu zaszczepić wśród 
młodych robotników, którzy do
tychczas albo sportu nie upra
wiali wo&óle. albc tylko w w y
bitnie niehiajeuicznych warun
kach. Kopali piłkę, czy też biega 
li w „kamizelkach", nie zctając 
sobie sprawy z tego, że robią to 
ze szkodą dla zdrowia.

Pierwszymi pionierami Skry 
(byli dr. Jerzy Michałowicz, do
tychczasowy zasłużony prezes. 
Szczepan Piotrowski, Roman 
Błaszczyk — zelazny skarbnik 
klabu, bracia Szymczakowie i 
Stanisław Kraj.

Pow stały na ich zew klub 
zgromadził początkowo około 
dwudziestu młodzieńców, którzy 
regularnie'! racjonalnie poczęli 
trenować piłkę nożną i lekką a- 
tletykę,

W roku 1923-im Skra skorzy
stała z okazji, że Magistrat tn. 
st. W arszawy zaczął wydzier
żawiać klubom sportowym pla
ce na tereny sportowe i wniosła 
podanie o przyznanie jej zanie
dbanego placu przy ul. Okopo
wej, tak zwanego „placu Nędzy" 

w  stolicy. Z chwilą otrzymania 
tego terenu, rozwój Skry posu
nął się kolosalnie naprzód,

Zastugę oddania boiska do u- 
zytku członkowie Skry mogą 
przypisać sami sobie. W łasno
ręcznie niwelowali oni teren, do
konali grodzenia — jednern sło- 
wan stworzyli z niego pierwsze 
boisko robotnicze w Warszawie.

Obecnie, obok Legji, Polonji i 
(AZS-u, Stora | e s f  klubem, który 
posiada duża ilość różnorodnych 
sejccyj: piłki nożnej, gier sporto 
■wycb. lekKiej - atletyki, atletycz
ną, bokserską, kolarską, pływac
ką, hokejową, ping - pongową.

Przez Radio
Na zasadnie porozumienia Dyrekcji 

1 "o.skiego itadja z Dyrektorem Państw o 
wego Urzędu W ychowania Fizycznego

ustalonych na okres zimowy pro- 
gra.,tach sportowych Polskiego Racja 
Ł„jaą pewni przesunięcia i zmiany na 
korzyść radiosłuchaczy sportowców 
W  pierwszym rzędzie należy w ymie
rne szczególnie w ażne dla rad jo s łu du  ■ 
czj prowincjonalnych przesunięcie co- 
d ennych wiadomości sportowych z go 
Iziny 22 50 na godzinę ,9.30. Zmiana 

ta, poczynając od 1 stycznia udostęp- 
ni codzienne wiadomości sportowe Pol 
>kicgo Radja dia tych wszystkich mło
dych radiosłuchaczy, którzy ze wzglę. 
on na roziktad swego cmia nie mięli 
możności sUtchać wiadomości sporto
wych o tak późnej porze. W iadomoś
ci sportowe niedzielne, ze względu na 
,czne w  święta imprezy, które nieraz 

odbywają „,ę wieczorami — będą w y 
głaszane jak dotychczas o g. 22.40. po- 
zat< m na podkreślenie zasługuje w pro
wadzone już specjalne komuniKaty dla 
spor.ow zini-owyc, o stanie zaśnieze- 
r. a pogody w miejscowościach poo- 
gó.skicli i go-rskich. Komunikaty dla 
sportów zimowych wygłaszane są co
dziennie w ramach komunikatów mete- 
orolc gii zmycli o g. 13.10. W  czwartki 
ze tfzględów programowych komuni
katy meteorolog1 an e  wygłaszane są 
o gudz. U . I 0 Nie mniejsze znaczenie 
będzie miała dla radiosłuchaczy spcu 
■towcw w: glas-zana raz na tydzień 
-skrzynka sportowa Połsk ego Radja w 
•której Referat Sportoy  y P. R. będzie 
udzielał o d ro w ed z i  na p śnrenne Ża- 
pytania z zakresu sportu i ,V, f .  kie- 
r ó w n ie  do Skrzynki (Zielną 25). P ierw 
sza  skrzynka sportowa wygłoszona zo 
stanie we wtorek dii. 5 styczma i od tej 
®ory wygłaszana będzie co tydz.eu we 
w torki w  lamach komunika!, "sporto
w ego  o g. 22.50 przed i o I9 .c«) J0  4 
'stycznia.

Poza spo-rtowenn audycjami Polskie
go Radja naieźy równifcż n jd m le j ć  o 
coraz bliższym kontakcie referatu' Spor 
towego ] 'niskiego Radja z radiosłucha
czami. Kontakt ten w yraża  się przede 
wszystk len , w  najrozmaitszych ulgach, 
jakie uzyskują radiosłuchacze na tere
nie sportowym za pomocą Referatu 
Sportowego

Z calem uznaniem podnieść należy 
'inicjatyw ę Re,* raiu w organizowaniu 
ulgowych kursów nauki nt\ wania dla 
SR adl o Słuchaczy w  zimowych baisenach 
A ZS-r (przy u,, Akadem.akie: 51 i Ka- 
isy Chorych (Wolska : j ). Całkowity 
roszt nauki pływania dla Radjosłucba- 

!czy, k tórzy  w ykażą  się opłaconym abo 
ńameotem radiowym  za ostatni mie
niąc wynosi zł. 15. Również za oka
lan iem  .oonamentu radiowego mogą 
Radiosłuchacze nabyw ać sezonowe bi
lety u 'gowc na ślizgawkę AZS-u na 
Dyn asach w oenie zł. 15.

Nahepszym jednak dowodem, świad- 
‘ zącyrn o żyrziliwtm stanowiswu Poi- 
sk ego Radja wobec s-oortu j # dosko- 
> ile prosperujący Klub Sportorry p rfu 
fcowników Polski egc Radja, któ go 
członkowie ćwiczą obeonie gimnastykę 

hw własne ' sali, p ływanie na basemie 
AZS-u i łyżw iarstw o nr. ślizgawce D y

bowskiej . Dyrekcja  Polskiego Radia
roza jpleką działalność Radiowego 

„lobu Sportowego

kobiecą (gry sportowe i lekka-1 jak i chłopcy da lat 16 przyspa-1 Po wybudowaniu własnęgo do 1 kulturalna - oświatowa plastyki 
atletyka) i wreszcie dziecięcą 1 sabiają swe siły do późniejszych mu, co miało miejsce w roku' i tak zwana „patałachów", sku- 
w której zarówno dziewczęta 1 wyczynów sportowych. 11926. w Skrze pracuje sekcja piająca ludzi starszych.

Na bo skach całego świata
Ladoumegue startował w pałacu zi

mowym na dystansie 800 rntr., dając 
15-tu znakomitościom z różnych dzie 
dżin sportu ogromną wyrównania, do 
160 mtr. W śród rywali rekordzisty  
świata znaleźli się m, iti.: Cochet, Ta- 
ris, Chailes Pelissier. Perez. Assolant 
i Clijron.

Falk Nansen pokonał w Paryżu  w 
meczu szybkości Gerardina i M - 
charda.

Dwa świetne zw ycięstw a  odniósł 
znowu boks francuski. Huat pokona! 
w 7-ej rundzie przez techniczny no
kaut Anglika łonesa, zaś Angelman 
już w 6-ej rundzie zinusit Kirby‘ego do 
poddania się.

Mecz dwu Brownów  miat miejsce w 
Los Angeles, przyczepi Al. Brown, 
mistrz świata, uległ na punkty New-.- 
ley Brownowi. Żaden z bokserów nie 
miat jednak wagi.

Schoneaih, ex-mistrz Niemiec w szy 
stkich wag, został znokautowany w 
7-ei rundzie przez S tanleya  Poreda  na 
ringu w New Yorku. Zwy-eięsca 
3chonratha byt „sparing partnerem" 
Schmeliiiiga przed jego meczem z 
Soharlteyem. lak się ceraz okazuje. 
Poreda  nietyłko świetnie przyczynił 
się do formy obecnego mistrza świa
ta, lecz i sam wyszedł na tem dosko
nale.

Perr. \ . głośny już ze zwycięstw w 
rauharz t  I)av’isa i Wimbledonie as teo- 
ijas-fi angielskiego, spędzi święta B. N. 
w Paryżu, gdzie zmierzy się m. in. z 
Borolrą ma kortach krytych.

Sensacja wizyty Anglika bedzie

jednak jego s tar t  w meczach pingpon
gowych przeciwko m is trzow i świata 
Szabadosowi. Jak wiadomo bowiem 
P erry  już w 1920 roku wygrał turniej 
o mistrzostwo świata w Dir g • pongu.

D oroczny bieg nuprzelaj  „asów" 
wygrał w Lasku Bajońskim Leclerc 
poraź trzeci z rzędu. Przes trzeń  8 
kim. przebiegł on w 26 m 51,8 sek.. 
bijąc na finiszu czterech innych ry 
wali. S tartowało 1300 uczestników. 
Znany z wal’ przeciwko Kusocińskie- 
mu (na bieżni) Rochard, wbrew zaka
zowi związku staną! do biegu i Już po 
kilkuset metrach odpadł — rezygnując 
z alszej walki.

Spotkanie kolarskie Francia — W ło
chy skończyło s ię .w  ^ a ry ż u  wyni
kiem nierozstrzygniętym 2:2  Mecz 
zawodowych sprinterów wygrali Fran 
cuzl Michard. Fauclieux i Gcrar-din. bi

jąc Martinettiego, Ptaniego i B erga -,-1 
miniego. Podobnie amator Ćaugąifi 
(Fr.) zwyciężył Lazarettńego (W U . 
Pozostałe dwa mecze wygrali Włosi 
Binda, Guerro, Linari Di Pacco, przed 
Francuzami Blanchonettem. Pcl-issie- 
rem, Leducąem I Marechalem.

BERLIN, 20.12. — I el wl. — Her- 
tha i Minerwa w ygra ły  swe spotkania 
o mistrzostwo, natomiast Tenuls Bo* 
russia przegrała z Huckenwadle

BERLIN. 20.12. -  Tel. wł. -  Na 
otwarciu toru łyżwiarskiego Barva w y . 
grał wyścig 3000 mtr w czasie 7:07 2

FRANKFURT. 20 12. — Tel. wt -  
W  meczu finałowym o mistrzostwo 
Niem ec południowych Bintracht poko
nał Mainz Ó'A. W  B aw arn  do finału za 
kwalifikował się F yern (Monachium) 
przed Miiiiche-n 1860.

K lasyfikujm y u iefy lk o  a só w
W  b. r. sklasyfikowano jedynie 13 

graczy, mimo że wielka Mość tenni-ji- 
stow osiągnęła wcale wysoki poziom. 
Oto jak klasyfikuje ich o, Hurain 

Panowie: 14— 15 (— 15.4) Kuchar 0  
KT). Ste-i-ner (KKT).

—20 (— 15.4) Holland,er (Samson, 
Tarnów), Kioszek (Pogoń, Katowice), 

I Lantner (KT 24), Stalli (LTK), „Tarło-w 
I ski“ (Sokół).
1 21—26 (— 15.3, Gic żak. Cz'. towski

(obai AZS Krakórn- . Ditwmowsk; (W!L 
I K) ,  Kole z II (LKT), Maszewski (So- 
kół), Stadtland-er (ŁKL'I')

27—36 ( _  15,2) Brodkiewicz (AZS,

Kraków), Herbst (Sokół),'  Kaczor (KK' 
T). Lechucr (Sokół), Mrachacz (KKT), 
NaviatiJ (L K 1). fahl (KKT). Proohow 
ski (Cracovia), Skłon ono wicz. Tarasie
wicz (obaj Lęgija).

Fanie: bu— 12 (— .. 1) Bielecka (So
kół). Bomectta lAZS Kraków), Stapha- 
nówna iKKT).

lo—16 (— 15.3> Cuny (WLTK), • 
rzechowska U T), Raciborska (WiLT 
KL Sonroow >AZS Poznań).

17- 21 (— 15.2) B ystrzanuwska (P o  
gor. Lwów), Jrnżanika 'W LTK). Ku
kulska (Cza. ni, Jasło),  Simchówna 
(Samsom Tarnów). S tockerówna (LKT).

F eren ccrosl, jesienny mistrz W ę
gier został pokonany w Bialugrodzie 
przez Jugoslaviję w stosunku 3:1.
- Uniwersytet w Montrealu zaprosił 
repręig.ntaęłę hokejową Polski na mecz. 
K anadyjczycy zaproponowali termin 22 
lutego.

Beogradski S. K- pekonany przez 
Garbarnię zdobył mistrzostwo Jugo
sławii nie tracac ani jednego punktu 
z imponującym stosunk.em bramek 
3z:6. Drugie miejsce zajęła Concordia 
(Zagrzeb) trzec;e Gradjański.

400 Kg, osiągnął w  trójboju olimpij
skim słynny Nosseir Jest to naturalnie 
nowy reKord świata.

Bawarski Związek BoHserski, najsil
niejszy i najruchliwszy okręg pięściar- 
s twa niemieckkgo miał do wyboru wy 
jazd do Czechosłowacji lub do Polski 
na dwa irrędzyrmas.owc SDCiikania . Ba 
w arczycy wybrali Poiske i skorzystają 
z zaproszenia Lodzi i W arszaw y. .Mecz 
międzymiastowy Monachium — Lód? 
odbędzie sie 31 stycznia, mecz w W a r
szawie 2 lutego.

Decydującym argumentem w pozy- 
SKaniu tej znakomitej a-rużyny mem-i-ec 
kici ject Jej chec rewanżu z; poniesio
ną w kwietniu 1930 roku kieskę 7:9 od 
Lodzi na międzynarodowym czwórme 
czu bokserskim w Budapeszcie.

W  urużytiie bawarskiej widzimy kil
ka głośnych nazwisk boksu niemiec
kiego. znanych i u nas w kraju, Sktad 
I ru ż y n r  orcedslawia sie następuiaco: 
Ausbock, Z  glarski, Schli nkofer. Hałd, 
Kugler. Land, Scmller i K urr Hayi.iau, 
brat znatiego profesjonala niemieckie
go.

bilans lekkoatletów czeskich
W ysoki poziom  przeciętny naszych najbliższych sąsiadów

Brno. w grudniu.
Już przeszło uiiesiac lemu lekkoatle

ci czescy, oficjalni© zamknęli swój se 
zon. Biegi naprzełaj w  dmiu święta na
rodowego 2-8 pażdzteRi-i-k-a. ora,, kil na 
d-robniajszycli .ntprez iokaiinych były 
ostatuie-mi akordami tegorocznego nie
zwykle bogatego -lata.

Sądząc z wymików ogólny poziom 
1 a t le tyk 1 czeskiej.',jtęisf oieco w yższy 
nfż polskieij. Nić-chodż1 mi. w tym w y 
padku o wyniki mistrzów, bowiem wie! 
kim jndy wiiiduaiinosciom ipoiskiej I. -atle
tyki jak. Rusocińskiemu- czy Mikrmto- 
wi, Czesi przeciwstawić mogą D-oudę. 
Engla czy Kotejsa. Bardziej oemie są 
w niki przeciętna zawndmków.

To też Cs. /.AU nieb a rdzo się mar
twi o Pi zyszlość. W  153 klubach zare

jestrowanych w Związku. ć ^ C - y  1380 
zawodników, z których większość 
przedstawia wysoka klasę.

W  sprimt-ach klasa dla siebie fest bn- 
g-el.

100 m. stale baeigal on 10,6 a w poje- 
dyiiKacb z najlepszymi sprinterami l . i -  
ropy częsta 1 wyoliodcił zwycięsko. Nj- 
żej 11 biegał w Czechach jeszcze tylko 
Ja-iiin i to tylko jeden raz. pierwszej 
dziesiątce trzech uzyskało II  1 a resz 
ta 1 i .2. leszcze większą jest przewaga 
Engla w biegu na 200 m.. gdzie ma 01; 
nowy rekord czeski — 21.6. Fiszer ze 
swojewi 22,6 iest u-a drugicn miejscu, 
wyprzedzając resztę uzyskującą 23 — 
23.4 (dziesiąty).

400 m- iest domeną Knenickiego. Po-

aobnie jak i Biniaikowskiieirrm w Polsce
1 jemu aoplzrc w  b. r. udulo się zejść 
ponjtej 50 (49,ó). Aaurat 50 s. uzyskał 
Fiszer, ą  Hentscholek —■ 50.8. podczas 
gdy 10-\.v Sk-alia uzyskał 5ł,6 a więc 
lepiej niż c zw arty  Polak (!).

800 „1.: I) dr. Drozda (Kotin) 1:58, a 
więc lepiej nrż Kusociński. Jeszcze
2 min., ą tn. D carsky , Simek, Knenick; 
i \ . Striste, 10-ty Czech z czasem 
2:01 znalazłby się na piatem miejscu w 
Polsce.

1500 należy do specjalności braci 
Strniste, z  k tó rych  młodszy (o klika 
minutI Jtiidrich uzyskał 4:03.8, Kosc-k 
z 4mó,3 iest na  czu aitem miejscu. Ni
żej 4:10 biega sześciu zawodników ą  
10-ty ma 4:17.
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Dr. A* WANDĘ R , Sp. Rh.
KRAKÓW

Próbki i broszury wyryła się bezpłatnie.

5000 m.: bezkonkurencyjny Koscak 
spad. ziuucznie w formie. Najlepszy 
swój wynik uzyskał w walce z Kuso- 
cińsktm v. Brn.e a m. 15:28 Poniżej 
ló b egałi jeszcze Slezacek i Rrankl.

10,000 m. mocno niepopularny i rzad
ko urządzany nie może też poszczycić 
sie w Czechosłowacji imponującenii 
wynikami. Lniak z czasem 34:04 usa
dowił się przed Koscakiem (34:10,6), 
piąty na.liście Żak uzyskał 35:57,4.

110 przez plotki należy jeszcze do we 
ierana Jandery , Najstarszy teil zawod
nik cze.Ki uz., skał w b. sezonie 15,3. 
uipaik biegł 15,9, a  niżej 10-tki miało 
jeszcze tylko czterech. Dziesiąty — 
Dostał — 17,2. Ta konkure ncia stanowi 
największą -troskę Czechów. J a n d c a  
wiecznie młcdyrn być nie może. a za
stępców nie widać.

Niie o wiele lepiej przedstawia się 
bieg 400 przez plotki. Pierwszym na liście 
Sourek osiągnął zaledwie 57 1, za n :m 
krocza Dvorskv — 58 i Jandera — 59, 
a pozatem jeszcze czterech osiąga cza
sy  niże) 60. *

Cudowną pozycję ,\v czeskiej lekkiej 
atłetycie zaiimują rzu ty , a  z w ł a s z c z a  ku 
la DouJa, kióry  jeszcze przed rokiem 
nic rzucał dalej jak 11880. dziś w y n i 
kiem 16.04 wyrówin-al rekord Świato
w y , Na drugiem miejscu figuruje Vi- 
tek, k tó ry  na ostatnich zawodach w  b. 
sezonie, przekroczył o jeden ctm 15-kę. 
Jeszcze Kwit zawodrnKÓw rzu ca  ponad 
14 a -m. Hampapa 14,5-ł i \'Tinoucek 
14,09, a  jedn-astu ponad 13. P iętnasty 
Czech byłby w Poiisce — piąty. P.rze- 
ciytną rzutów Czechów — 14.167 (!).

Dysk nie dał  iuż tak imponujących 
rezu lta tów  ,.ak kula, choć wyniki też 
są  dobre Na liście p ierwszy jest Va- 
inouoRtc 45.76 "••zed Douda 45.42. 'i rze- 
cirn jesi Jehhcka z  rzutem 42,25, Jesz
cze cztieirecn zav7od;ńKÓw rzuca pot.ad 
40 mtr. Dziesiąty Kok es — 39.15.

Rzut oszczepem ma poważne braki 
Najlepszy w ynik  Chmelika to  58,95, 
58 65 - mcii Vitck. on tez na zawodach 
sokolich przekroczył 60-tkt, o 45 cm. 
leszcz© tylko trzech znwodn.kow prze
kracza 55 m., a  dziesiąty m a  tylko 
£2.81. P ław o. vk  ze swoim wymikiem 
54,32 kwalifikujący m go ną dziesiąte 
miejsce w Polsce, by łby  szósty  w  Cze- 
chosłowacji.

Rzut miotem. Dr P ru sa  jest tu  bez
konkurencyjny. Jeg„  42,91 orawu o 9 
mtr. przew yższa  najlepszy w  tpj samej 
konkurencji wynik polski. Za Prusą 
kroczy Elias 38,05, Ja ros  37,18,' Vanou- 
cek 35.34 1 t  d.

Skok w v y ż  ma aż siedmiu zawodni
ków  przekraczających 1P(1. Na pierw- 
szem miejscE kro< v Kfibniund 189 
Pt red Horakiem 186 i rewelacją Masa- 
rykoyych zaw odów  w Pardubicach 
Palischkiem 18o. C zw ar ty m  iest 1 0 - 
reąz_ 185- dalej S tam slay 182 Kra-tky 
181 i M rtynek 180. Dziesiąty Lukes — 
178. ‘-zeciętna 1.826.

/  skoku wdał dominuje Hofmanin. je 
dyn y  zawodnik czeski przekraczający 
stalv 7 n i  Vf b. roku uzyskał 7.15. Na 
drugie miejsce wysunął sie zwycięzca 
z Kr Huty, doskonały sprinter Engel— 
6.91. Dalszych pięc:u raw odników  sk a 
cze ponad 6.50, a  dziesiątemu do 6.50 
b rak  tylko 3 cm.

Znacznie lepiej p rzedstaw ia  się sy 
tuacja w  skoku o tyczce. Korejs ofi
cjalnie skoczył 4.015. poza konkursem 
natom .sst 4.12. Je ś t  to  wynik już nie 
'europejski,' lecz św ia to w y  Czterech 
zawodników a m. Kraus Kodada, P etr  
i Votava przekraczają  3.60. Dwu dal
szy*,. 1 skacze 3.50 ą  Iziesiąty 3,40.

Tal 0 .0  przedstaw ia sie bilans naj
ważniejszy on tconkurency' lekkoatle
tycznych w Czechosłowac'1. Nie tru
dno z  pow yższego przekonać sie. że w  
w.ększości wypadków inasi są siedzi z 
potudniią p r z e w y ż s z a j  nas.

Tem cenniejszem więc iest nasze 
zw ycięs tw o  nad  nimi.

m  lip.

W roku 1926 powstaje z inicja
tyw y Skry Związek Ruootni- 
czych- Stowarzyszeń Sporto
wych w Polsce na terenie całe
go Państwa: dziś Z.R.S.S. Uczy 
90 klubów, które zrzeszają dzie
sięć tysięcy robotnikow - spor
towców.

Niedawno założona też została 
w Skrze sekcja motocyklowa, 
która z wiosną roku przyszłego 
zacznie normalnie pracować.

W szystkie sekcje, poza pły
wacką i hokejową, należą do l ej 
klasy warszawsk.ej i niejedno
krotnie zdobywały zaszczytne 
tytuły mistrzowskie i w icem i
strzowskie stolicy.

W szeregacti różnych sekcyi 
Skry znajdują się zawodmcy, 
którzy niejednokroinie reprezen
towali barwy stolicy, a nawet i 
państwa (Głowacki w bossie, 
Wenclówna w hazeme i W ięc
kowski w zapasach).

Skład obecny Zarzadu Skry 
brzmi: piezes dr, Jerzy Micha
łowicz, wice-prezesi: Rusak i 
Wopiński. sekretarz Smosarski l,- 
skarbnik Błaszczyk I, członko
wie zarządu: p.p. Błazafek, Ga- 
go. Rencewicz i Zbrożek

Ze względu na trudności finan
sowe. obchód jubileuszu 10-lecia 
obchodzony będzie w gronie ści
śle klubowem, a zawody sporto 
we jubileuszowe odbędą się do
piero w roku przyszłjm .

Projektowane są następujące 
zawody sportowe w ramach ju
bileuszu: piłkarze walczyć będą 
z piłkarzami robomiczemi Nie
miec. lekkoatleci organizują 
wielkie zawody międzynarodo
we z udziałem lekkoatletów - 10 
botiuków Łotwy, Niemiec i Au- 
strji, atleci stoczą bój z zapaśni- 

i kami Gdańska, wreszcie bokse
r y  walczyć będą z pięściarzami 
Wiednia.

M. A.

Gry sportowe
B ardzo opóźniany w stojunKu do iii 

nycli okręgów tunuei siatkówki o pu- 
ha r  P. Z. G S. w W arszaw ie  rozpoczy 
na się dn 6 stycznia 1932 r Do roz
gryw ek zgłosiły się -u konkurenci 
mężczyzn '— Polonia YMCA AZS 
Legja (brak zgmszeń ZASS i 10 WDH) 
oraz kobieca Polonia — AZS i Maksł)' 
(nie zgłosił'1 się — W arszaw ianka 
i ZASS). W  p ierwszym  terminie zo
s tań ;  rozegrane aw a spotkania m ęs
kie: AZS — YMCA i Polonia — Legia: 
dn 17 stycznia  spotkają sif drużyny 
męskie YMCA — Legja. AZS — Polo 
nia, V MCA — Polpnla i AZS — Lfcgia, 
o raz kobiece: Polonia  — Makabi i Pa 
loma — AZS; dn 24 „tycznia: AZS-. 
Polonia, Legja — YMCA, Legja — Po 
lonia i AZS—YMCA oraz  kobiec, : Ma 
kab; — AZS i Polonia — Makabi 
wreszcie dn. 31 stycznia walczyć b ę 
dą :  AZS — Legja, Polonia -  YMCA 
■oraz kobiece Polonia — AZS 1 AZS — 
Makabi.

Gry spor tow e w Krakowie Zimo
we m istrzostw a siatkówki meskiej da
ły mast. wyniki: C ,aoovia  — Wisła 
26:22. YMCA — Sok 30:13, AZS -  
Skaw inką 30:6. YMCA — Skawmka 
30:20, Cracovia -  Sokół o0:5, a Z S  — 
Wisła 3u:21 AZS — Sokół 30;5, Cra- 
covia \  MCA 32:30. W isła  — Skawir 
ka 30:18. Cracovia  — AZS 30:15, W i
sła — YMCA 29:21, C racoy ia  — Sika- 
Wi'ka 30:8.

W meczaci tow arzyskich  YMCA po
kona!' Sokćł w Koszykówce kobiece 
dwukrotnie 50:0 1 12:0 w męskie  38 :l-1 
w  siatkówce kobiecej 30:11. w męskie 
29:27.

Jubileuszowy turnie! ping-pongowy
ŻKS Hagibor, rozegram- w konkuren
cji lokalnej, przyniósł zw ycięs tw o  Ste- 
faniuką w  konkurencji jednostkowej, a 
T.S. .mięta  — w druiżynowej. S ta r to ^ a  
ło 64 graczy  i uśm drużyn

Turnlei koszykówki o puhar WU. W
W. przyniósł n.I tcczek iw ane zw ycięs t
wo drużynie Stow. Młodz. FW,‘ irie 
przed drużyną Strzelca. F na we spot 
kanie rozegrały  d rużyn y  SM P  — Slrze 
lec z w y r o i i  m 17:13 (7:6) Drużyna S 
JwP wystąpiła  w  sw vm  najlepszym 
składzie, Strzelec bez Błażewicza. Pc 
grzę b. żyw ej i c iekawej zwyciężyła 
dob#ze sie -ąpowladaijąca d r u ż y r -1' S 
MP, J zięki lepsze1 taktyce. Przegraną  
S tizelca usprawiedliwia wyjątkowo sie 
b? gra p raw oskrzydłow ego Ciecha.no- 
w cza. Zwj ci ?s two d'la SMiP za pc w - 
nią w ostatnich minutach gry. dobra 
o"ra tak tyczna ataku, ą  głównie ofia.r- 
■me grającego Cadatowicza, zdooyw cy 
3 zwycię ;kich koszy.

Turniej szkoi"" siatkówki w Wilnie 
r-ZŁgrany 1 sap  Ośrodka W F. prz • 
udziale drużyn gimu. Zyg. Augusta, Se- 
rmnarjuln alowacikie-go przyniósł rów 
nież u ęspo-dzKłikę, którą było zw ycle  
stw o drużyny Seminarium mis ■- 
rzem szkół średnich Wiana, uruiyną  
Zygm. Augusta. Pnsżynie Zygrr Aru4 1- 
s ra, mistrz szkół śiednich pomimo po- 
rażk ryła zespołem ipszyn tecbmc.: 
me i reprezentuje najlepszy sty gry. 
G-rrcze Puszkarrewicz i Ja-oszew icz 
wybirgaja ponad przeciętność sw ych  
yspćiłgrającroh ; są ostoją drużyny, w  

druży r!; rvycięskiec najlepszy p-ą .  
kowski; Butkiewicz i Piotrowski słat 
w detein-zy wie; jako zespół d rużyna Se 
mma.rii-um jest 'nierówna, a  braki sw e  

nadrabia wyjątkową ofiąnnoścaą w, 
grze



Nr, 703 PRZc u Lą D SPORT ( jW Y  Sobota, 26 grudnia i9ŚJ r.

Ł.K.S., najlepszy klub piłkarski Łodzi
w  tegoroczn ych  w alkach  o  m istrzostw o  Ligi

Jak Warta w Poznaniu, tak w 
Łodzi Ł.K.S. posiada niemal mo
nopol w  wielu dziedzinach spoi- 
tu i wychowania fizycznego. W  
każdym razie, jeśli chodzi o pił
kę nożną, kwestia bezkomkuren 
cyjności ŁKS u na gruncie łódz
kim nie ulega najmniejszej na
wet wątpliwości. Dziwić się tyl
ko raczej należy, że miasto dy
sponujące .naterjaiem ludzkim 
podobnym do górnośląskiego, a- 
ie bardziej od naszego zagłębia 
węglowego zwarte w sobie nie 
zdołało poza swym  klubem przo 
dującym stworzyć dla ŁKS-u w 
tak popularnym wśród robotni
ków sporcie jak piłka nożna, na
prawdę poważnej konkurencji.

Nie cofajmy sie i-ui do dalekiej 
przeszłości, gdy łódzka piłka no
żna poza elementem polskim, re
prezentowanym właśnie przez 
ŁKS. miała swa siłę w klubach 
niemieckich (Sturm) i nawet an
gielskich, a w każdym razie zan 
giezowanych (Newcastle). Były  
to pierwociny futbolu, a liczny 
napływowy element zagranicz
ny, znajdując na polu sportowem  
tatwą ekspansję i jeszcze łatwiej 
sze triumfy, rzecz jasna, korzy
stał z tej okazji nietylko dla 
drowia. ale i dla... reklamy.

Dziś j zastawania lakt. że jak 
lat temu 20-cia wyżej wymienio
ne Sturmy i Newcastle okazały 
sie wielkościami sezonowemu 
taksamo w powojennej historii 
łódzkiej piłki nożnej nasze naj- 
u iększe miasto przemysłowe nie 
może się zdobyć na naprawdę 
wielki, drugi obok LKS-u, klub 
piłkarski.

Turyści, WKS, ŁTSG, a na
wet flakoah nie potrafili na dłuż 
szy dystans wytrzymać konku
rencji potężnego rywala miej
scowego. Rok, dwa zażartej wal 
ki o prymat moralny, kilka pyr- 
rusowych zw ycięstw  i... na pia- 
cu ooju pozostawał zawsze ŁKS

Ta wielka siła i odporność dru 
żyny łódzkiej ma swe źródło 
przedewszystlkiem w  wielkich 
już dziś tradycjach, dalej w  je
dnym z najpiękniejszych parków 
sportowych ,w Polsce, wreszcie
— co jest boaa j najw ażniejsze
— w luaziach.

Godzinnie mają bowiem swój, 
może specyficzny, ale niemniej 
wielki entuzjazm w  Drący, mają 
patrjutyzm, upór i wytrwałość. 
Formy tych cnót niezawsze mo
że są nieskazitelne, ale tak w ży 
ciu ja.k na ringu — chodzi osta
tecznie o rezultat: a zarówno 
przez nokaut jak i na punkty me 
nerzy ŁKS-u wygrali już nieje
dna ba tal ję.

Cechy wyżej wspomniane za
obserwować można taksamo u 
piłkarzy czołowych klubów Ło
dzi- Twardzi zażarci, odporni 
psychicznie w  razie ostateczno
ści zdeterminowani, walczą oni 
może niezbyt stylowo, może za
piało pięknie i elegancko, ale skn 
tecznie.

Wynikiem tego rodzaju pracy 
było w  rb. 6-te miejsce, zajęte 
w ostatecznie uformowanej ta
bel5 ligowej, miejsce

dnie, jeśli zważymy, że dopiero 
niżej ulokowały sie takie kluby 
jak Warta, Poioma i Cracovia.

W 22-ch meczacn tegorocz
nych łodzianie dzięki 10-ciu zw y  
cięstwom i 4 remisom, w yw al
czyli 24 punwty i dodatni stosu
nek bramek 48:38. Do ich naj

większych sukcesów należy zw y  
cięstwo 1:0 nad mistrzem Gar
barnia, 3.1 z Legja i aż trzy pun
kty odebrane Pogoni (3:3 i 3:1).

Jedyn.m  klubem, kióry ode
brał ŁKS-owi wszystkie czteiy  
punkty, jest Wisła (2:3 i 1:4)

podkreślenia, że ao roku bieżą-1 pisała na swem koncie zwycię- 
cego diużyna krakowska nawet stwc 3:2 i remis 1:1.
w latach zenitu swej świetności 
zawsze traciła duży procent pun 
któw na rzecz łodzian.

Taksamo bardzo niekorzyst
nie przedstawią sie dla ŁKS-u

Jest to fakt tembardziei godny bilans walk z Polonią, która za-

Natomiast Lechja, owo enfant 
terrible Ligi, nie potrafiła nic 
zdobyć na twardych łodzianach' 
pierwszy mecz przyniósł ŁK 
S-owi skromny sukces 1:0, aie 
zato drugi — aż 7:0.

Bocheński n e myśli o Olimp, adzie
RozmowL £ m istrzem  pływackim Po sfei na terenie A.2.S.-U

ków, niecierpliwie oczekujących 
na swoją kolej. — dostrzegam  
potężną' sylwetkę Bocheńskiego. 
Rezygnuję wiec narazie z „kom- 
pie!i‘‘. nie chcąc wśród braci pły 
wackiej budzić zbyt wiele w e
sołości i zbliżam sie do naszego 
mistrza, demonstracyjnie wysu
wając naprzód swoje stopy. 
Chce zadać kłam utartemu 
wśród pływaków .powiedzeń u. 
że każdy lekkoatleta ma brudne 
pięty. Mogę bez namysłu w y
mienić kilku skoczków i oiega- 
czy, kiórym zarzucić tego nie 
można. Ża chwile rozmawiamy 
już w najlepsze.

Bocheński jesi na każdym tre
ningu. LKzy, radzi, udziela wska 
zówek. Trenuje systematycznie, 
spada z wagi. Ale trenuje sam. 
Acha! — „czajnik"! myślę sobie 
(czajnik — od czaić sie).

Bocheński jest wielkim patrio
tą klubowym. Cieszą go wyni
ki kolegów. „Możemy się już 
dzisiaj pochlubić czterema za
wodnikami (prócz mnie i Maty
siaka), którzy przepływają set

kę w granicach 1:10". Makow
ski, Karpiński. Olszewski i 
Szwankowski stanowią te naszą 
„młoJą gwardje". Oni to będą w 
przyszłym roku najlepszą pod
porą sztatet, tej najsilniejszej 
brom' AZS‘u w walce o mistrzo
stwo. Z pośród pań naszych naj
bardziej zasługuje na uwagę Do
mańska. Warunki tej pływaczki 
są doprawdy wspaniałe, a zdu
miewające postępy, 'akie uczy
niła w ubiegłym roku i system a
tyczna praca nad sobą, po>.wa- 
lają przypuszczać, że w przysz
łym sezonie znajdzie sie w sze
regu najlepszych ndszych za
wodniczek.

Mamy również dobre wiado
mości z Włoch- Kratochwila tre 
nuje wraz ze swoją siostrą gorli 
wie i oboje w każdej chwili goto 
wi są przybyć do Pois-Ki, aby 
stanąć w szeregach klubu lub 
bronić barw Polski w spotka
niach międzynarooowycn. jeo- 
nem słowem, przygotowujemy 
się starannie, aby w przyszłym  
roku utrzymać nasza dotycncza-

GotowiL. Hop!
Wyprężone ciała zawisają na 

chwilę w powietrzu.. Bucha w 
górę snop bryzgów wody i już 
trzy pary nóg wybijają rytmicz
ny takt cravla, a trzy pary ra- 
mi.on prują wodę w pospiesznem  
tempie...

Dzieje się to w nowiutkim ba
senie, który lśni czystością, ja
rzące światła łamią się we 
wzburzonej wodzie,”budząc zie
lonkawe refleksy •-na---wyłożo
nych kafiami ścianach. P ływ acy  
AZS‘u mają już dzisiaj warunk* 
pracy, o którycn marzyli przez 
wiele lat. To też trenują „całą 
para".

Wśród gromadki zawodni-

Kasz notatnik

Szwedzki ZwLeek Lekkoatletyczny
zwrócił się do PZLA z propozycją ro 
zegrania meczu międzypaństwowego.

Propozycja t,a z wielu względów jest 
dla naszego związku 'niewygodna, gdyż 
Szwedzi pragną przyjechać do Puls ki, 
obarczając nas wszeikiemi kosztami w y 
prawy, które bez wątpienia będą bar
dzo wysokie, a pozatem proponują ro
zegranie meczu w jednym dmiu, przy 
skróconym programie, co przyczyniło
by się do powiększenia ryzyka  finan
sowego.

Szwedzi pragną przyjechać do Pol
ski w  począikacn li-pca, a  więc bez 
swych najlepszych ząwodników, któ
rzy już w yjadą na Olimpiadę.

Propozycja Szwedów którzy w  lek
kiej aule tyce repiezerituią najwyższą 
europejską kiase, jes t dl a nas bardzo 
zaszczytna oajprawdoppdobniiui jednak 
smutna sytuacja finansowa PZLA nie 
pozwoli na doprowadzenie  do skutku 

mepośie- | tej ciekawej imprezy, (t)

P. Bilorówna i kpt. T. Kowalski yo-
wróciłj z Budapesztu, g lzie przechodzi 
ii specjalna zaprawę. Mistrzowska pa
ra Polski uczestniczyć będzie w zawo
dach o mistrzostwo w Wilnie.

Włodzimierz Andrzet swskI, z luny 
tennisista krakowski, wystąpił z PZLT 
i poświęca sie sportowi zawodowemu, 
Andrzejewski wyjeżdża w styczniu do 
Paryża  na specjalne kurs dla trene
rów temnsowych, po ukończeniu któ
rych wróci do kraju i rozpocznie swą 
pracę w klubach. Sposób gry Andrze
jewskiego i dość wysoka zawsze dotąd 
lokata w liście porównawczej każą 
przypuszczać, że pierw ^zy polski toii- 
niiiriista zawodowy b ed Je  rnóg! oddać 
usługi naszym klubom, (e)

Hokejowe mistrzostwa W arszawy 
rozpoczną się w  niedziele 27 grudnia. 
W  Klasie A graia: AZS. Polonia, Legia. 
Marymont, ,w  klasie B w pierwszej gru 
pie rezerwy, a w  drugiej Skra. W arsza 
wianka. Zass, Makabi. Mistrz grupy 
rezerw  spotka sie jf\Va razy  z mi
strzem podokręgu łódzkiego i wreszcie 
>,wyćięzca grać bedzie z ostatnim klu
bem kl. A o spadek wzgl. wejście. (e) 

Ruch został przez Zarzad L ig i .uka
rany za niLwyplaeemie W arszawiance 
należności finansowych po zawodach

mistrzowskich w d. 29 listopada.. Je
dnocześnie Zarz<łd Ligi nakazał Rucho
wi wypłacenie Warszawiance do 31-go 
grudnia całej należnej sumy oraz zwrot 
poniesionych przez klub fen dodatko
wych kosztow.

NowaKOWskl, .znany pomocnik Le- 
Lfcigjj warsz.. zdecydował sie podobno 
ostatecznie o juścić  szeregi swego ma
cierzystego klubu. Postanowienie to ma 
być jakoby bezapelacyjne, gdyż No
wakowski gotów jest w razie nieotrzy 
•nan-a zwolnienia — co zdaiie sie nie 
ulegać kwestji — pauzować i „męczyć 
sie" okiagB  roK.

*.arzad Gtowny Ligi PZPN zdccydo 
wał z pośród wszystkich projektów, 
tyczących cię mian.y systemu rozgry
wek, zgłosić jako wiasny tylko jeden 
projekt. Prze.vkiuje on powiększenie 
Ligi do <4 klubów przez przyjęcie Le- 
chji i śląskiego Maprzoau. i s tworzenie 
dwu grup po siedem klubów. Sposób 
Podziału odbyć się ma według poda
nych już P'_zez nas informacyj. Dalsze 
rozgrywki o mistrzostwo względnie 
spadek przewidują udział albo tylko li
dera każdej z grup, albo dwu pierw 
szych drużyn, przyczem drużyny tej 
samej grupy nie gtrają już ze sobą. a 
liczą sie im poprzednio uzyskane wyniki.

sową przewagę w walce o tytuł 
najlepszego klubu pływackiego 
Poiski".
. Zahaczam delikatnie o spra
wę wyjazdu na Olimpiadę. Ale 
Bocheński mało o tem myśli i 
mówi niechętnie ..Jeśli wyjazd 
do Ameryki ma wyglądać po
dobnie jak wyprawa do Pragi i 
Paryża, to wole wcale nie je
chać. Szkoda nerwów. szKoaa 
przygotowań. Sposób przepro
wadzenia tej „wycieczki" tak da 
lece odbiegał od prawdziwie 
sportowych wzorów, które mia
łem możność obserwować pod
czas swego pooytu w Belgj,, tak 
dalece był różny od sposobów, 
stosowanych w innych gałęziach 
naszego sportu, że doprawdy 
trudno było w tvch warunkach 
myśleć poważnie o wynikach, a 
tembardziej o zwycięstwie

Pozatem prezes Semadeni, któ 
ry z natury rzeczy najwięcej 
jest powołany do obrony intere
sów naszego pływactwa i z któ
rego głosem nazewnatrz najwię
cej się w szyscy liczą, zgóry re
zygnuje z obsadzenia Igrzysk. 
W tych warunkach nie można 
się wyjazdu spodziewać: wcale 
też na to nie licze“.

..No, ale jednak pan trenuje?". 
„Oczywiście, nie myślę uzależ
nić swojej pracy od spodziewa
nymi korzyści. Trenuję dla przy 
jemności, no ...i rnyśle też trochę 
o wynikach".

To najważniejsze. Jestem u- 
spokojony. Dziękuje swemu 
sympatycznemu rozmówcy za 
informacje i korzystając z chwi
lowego spokoju, rzucam się od
ważnie do wody, aby we wście
kłym „cravlu‘‘ użyć przez chwi
lę wzbronionych mi w  lecie roz
koszy.

W. Trojanowski.

W ielk i siadfon
cuduj* sportowcy łyoowscy w Warszawie

W alne zgrom ad zen ia
Na wainem zgrom. łóozkiiego okręgo

wego związku lekkoatletycznego wnio 
sr-k PZLA w sprawie ■współpracy ze 
szkolnictwem po obszernej dyskusji po 
stanowiono przekazać nowemu zarzą
dowi do realizacji.

Jako delegatów na walne zgromadzę 
nie PZLA w ybrano p. Szmulewskiego 
i L'pińskiego.

W ypory  daty  następujący rezultat:

N ow o o fw o rzo n a  
Składnia Sportowa 

„ S  P A R T A ”
f-ma chrześcijańska 
wlaść. J. RYCHTER

Warszawa 
świętokrzyska 1

poleca 
przybory 

sportowe 
na sezon 

zimowy

ptezieis Szmuiewsk:, wiceprezes kapitan 
Janowski, cztookowie Samorzewski, 
Brauiecki. Maciak Bochowski, Sochac 
ki, Kwaśniewski, Sikorski, Kłys, Ma-y- 
zeh Komisja rew izyjna Lindner, Slkwar 
ka i Nowak.

Nadchoazące Warne Zg, „madzenie  
Krasow skiego Okręgu Pilkarskilego, 
k tórego tenmiui, jalk v. ladom,o, został 
wyznaczony na dizień 17 stycznia  r. p. 
zaprząta  już teraz utn; 'słv klubów i 
działaczy sportowych. I tak we czwar
tek odbyła sie pierwsza konferencja po 
i oz umie wa waza przy  udziale 24 dubów. 
Oś, około której rozwinęła sie dysifu- 
sjia, to zmiana systemu rozgrywek na 
rok przyszły. P o  ogólnej debacie w y
brano  komisję złożoną z 13 osób, któ
rej zadaniem będzie opracowanie pro
jektów, dotyczących mistrzostw W  
skład komisu weszli m. »n. p.p. Stat- 
tei£ iuż. Roseustoak, Buijalk, Delekta, 
kpt. Kroćzyńslki, dr. JTómfihg.

Energiczny zarzad Warszawskiego 
Okręgowego 7 wio 4 ku Atletycznego 
prze pro wrodził ustatbio ma terenie sto
licy propagandę zaipaśmiotiwa, szczegół 
nile w  kłutach robotniczych, gdzie- ta 
gatęź sportu cieszy się spe* Jn e m i 
wLigłędami. Akcja zarządu W.O.Z.A. u- 
Wienczonp została powodzeniem. Po- 
■ latały nowe sekcje atletyczne w Te
legrafie", w  „Rywalu" przy fabryce 
Wedel oraz w „PrądzieY/któie  łeż je
dnocześnie zgłosiły akces do W.O.Z.A.

Zarzad W arszawskiego OZLA ukon
sty tuow ał się na zebraniu org.anizacyij 
nem w spoąefi n a s ,ę p u jąc \ : p ezes  — 
r.adoa Foryś, [ wicepr — dr. Blediier, 
rI wicepr — Paruszew.ski, sekre tarz  
Pecg, skarbnik — Zakrzewski, gospo
darz — G ó rk,a, członkowie — Grabow
ska Trojanowski. Schileitsteiim. Buszyń- 
ski Mayzner, Lebeubaum i Zakrzewski.

Makabi warszawska po  jede
nastu  latach  istnienia p rz y s tą p i
ła do budow y p ierw szego  re p re 
zen tacy jnego  stadjunu ży d o w 
skiego w stolicy.

Dzięki licznym interwencjom 
Magistrat m. st. W arszawy u- 
dzielił zarządowi Makabi terenu 
pod budowę staJjonu przy ul. 
Zielenieckiei, niedaleko buiska 
Dom u L udow ego. P ow ierzchn ia  
terenu wynosi więcej niż 4 hektu 
ry. Pom ieści on boisko piłki noż 
nej z sześciotorowa bieżnią,
sześć konów  tenisowych, boi
ska ula hazeny i gier sporto
wych, ogródek jordanowski. Po-

zatcin wybudowane będą trybu
ny i dom klubu, który zawierać 
będzie halę gimnastyczną, bok
serską, szermiercza i t. d.

Dotychczas przeprowadzono 
całkowitą niwelacje terenu, co 
pochłonęło o k o Io  sześćdziesięciu 
tysięcy złotych. Onecnie zarząd 
MakaDi warszawskiej przystę
puje do zbiórki potrzebnych fun
duszów dla dalszego kontynuo
wania prac. Pomimo ciężkiego 
kryzysu finansuw ego zaintere
sowanie dla tej akcji jest bardzo 
duże.

Na wiosnę roku przyszłego 
rozpoczną się więc dalsze nrace.

filtry do oliwy.pompki do ben-

ŚUIECEEyny do W5łVS,lłkh WnUKlM- 
d6w. oraz części zamiennu do

nich.-

J e n .  p r s c j d s t a w .

„Magnet"
Moia 33

so o
pak* najlepszych narf 
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Terminarz ro z g ry w ek  mistrzowskich
lwowskiej ki. A przedstaw ia ię na
stępująco: 22.12 Czarn1' — I ^echja, 23.’.2 
Lechja — Polomia. 25.12 Pogoń - ’J -  
kraina, 26.12 Ukrain.; — Czarni, 30.12 
Ukraina — Lechja. 8.1 Pogoń — Czar
ni.

AZS — Hasmonea 3:0. Rozegrane w 
niedzielę zaw ody towarzyskie zakoń
czy iy sie zw ycięstwem AZS w stosun
ku 3:0. Bramki zdobyli Bedlewicz dwie 
lasiński jedna.

Mlstrzos.wa hokeiowe lwowskie] kia 
sy  B rozpoczynają ;ie 27 bm. i trwać 
będą do 2 lutego. Uczestniczą w nich 
następujące jrużyny: Hasmonet- AZS, 
LTŁ, Pogoń II, oraz Polonia i Czuwaj 
z Przemyśla.

P-jloJk I Czuwaj zdecydow ały  się 
lozgryw ać  we Lwowie stale po dw a 
spotkania hokej/">fe. Równie i drużyny 
lwowskie wyjeżdżające do PrzenyśJa ,  
w ystępow ać będą w jedin.ym dniu dwu 
krotnie. J^st ;o konieczne ze względu 
p.a zmniejszenie zbyt wysoKich kosz
tów.

Czołowy skład drużyny łódz
kiej przedstawiał się w r. b. w  
sposób następujący: Mila; Galec 
ki. Radomski; Jańczyk. Trzmie
la, Jasiński; Durka, He.bsireich, 
Tadeusiewicz, SoónaK, Król. _ a

Mila, mimo że minęły czasy jc 
go sław y i... szczęścia, jv.st za
wsze bramkarzem w ysokow at- 
tościowym. Więcej polotu, ruch
liwości i elastyczności, a mozrja- 
by gc zaliczyć ao naszej pierw
szej klasy.

Wśród obrońców widzimy Ga 
łeckiego. jeaynego z naszych bu
ków, którego kandydatura, mi
mo konkurencji Ma.tyny i Bu 
łanowa jest dyskutowana p.'Zfd 
każdym niemal meczem między
państwowym. Ruchliv y, szjroki, 
amoitny, aobry w taklingu, Ga 
łecki traci, niestety, w gorących 
sytuacjach podbramkowych gło
wę.

Radomski, e\-napastmk posia
da już z tej racji niezła technikę 
piłki A że dysponuje "onadto 
mocnym wykopem i niebyleja- 
ką strukturą fizyczną — w su
mie dopełnię Gałeckiego wcale 
dobrze.

Pomoc Janczyk, Trzmiela, Ja
siński w sumie przeciętna. Naj
bardziej może utalentowany z 
tej trójki jest Jasiński — brak 
mu jednak tak w łaściuego gra
czom łódzkim stylu. Trzmiela, 
typ wyrobnika boiskowego, mi
mo wielu lat kariery w tej dru
żynie, ciągle jeszcze trzyma ną 
swych potężnych barach odpo
wiedzialny ciężar każdego pra
wie spotkania.

Napad Dunka, Herbsireich, Ta
deusiewicz, Sowiak, Król — nic 
posiada pi zedewszystkiem na
prawdę dobrego kierownika. Ta 
deusiewicz bowiem, mimo szcze 
rych wysiłków, jest zbyt nikłą 
indywidualnością piłkarską, aby 
sprostać obowiązkom śiodka na 
padu. Mimo to jako całość, na
pad ŁKS-u ma ciąg r.a bramkę, 
oraz wzięcie się do rzeczy, wró
żące przeciwnikowi w  każdym  
momencie niemiłą niespodziankę. 
Największa ilość takich przy- 
Krych prezentów pada 2 pod nóg 
Herbsrreicha, specjalisty oa 
strzelania bramek, gracza, który 
zdaniem naszem, w  naprawdę 
iobi ej stylowej drużynie mógł
by jeszcze uczy nić b. wielkie po
stępy Dobrą szKołe i wyjątko
wo poprawną technikę piłki, a 
uwłaszcza stizału, reprezentuje 
Durka. Sowiak na łączniku jest 
w typie gry podobny do Tade
usiewicza, Król czuje sie obecnie 
na lew^em skrzydle dużo lepiej, 
niż dawniej na środku napadu: 
ma tu więcej miejsca dla swej 
żywiołowej ekspansji no i... 
mniej przeciwników.

W  rok i przyszłrm  ŁKS sta
nie do walki spokojny o swój los 
w Lidze. Drużyna łódzka jest 
dzisiaj zbyt dobrze dobrana, 
zbyt dużo umie i zadobrze jest 
trenowana, aby obawiać się lo
su. jak. spotKał niedawno Tury
stów i ŁTSG.

inż. łerzy Grabowski.

Na ringach  P o lsk i
P.Z.B. udzielił W arcie nagany a  a nie

dopatrzenie k ierow nic tw a ekspedycji 
do Kopenhag'', k tór"  dopuściło si~ kom
promitującej porażki z nieoficjalną re
prezentacją Danii w drugim dmiu za
wodów (2:14).

P ierw szy krok bokserski w Pozna
niu, zorganizowany przoz Ośrodek w. 
f. i p.w„ zgromadził około 90 uczest
ników. Finały zostały rozegrane w  8 
wagach od papierowej do półciężkiej, 

rzynosząc poniższe wyniki: Szmuda 
rSokół) w ygrał na punkty z Rogalskim 
H-im (W arta),  Sipiński ,:I (W arta)  zwy 
ciężył na punkty s i lnw szego  fizycznie 
Książkowskiego (Drużyna Błękitnych); 
Jarocki (W arta)  ła two w ygrat przez 
„eohniczny jfcó. z  P ią tką  'Poznański 
Klub Bokserski): Matiiewśki (W arta)
biję la punk:y swego 'o leg ę  klubowe
go Czudę. Zgoda I (PKB. pokonał Ma
ciejewskiego (Druż. Błękitnych), Maj
chrzak (PKB) mimo że miał za sobą 
5 walk, uporał si ze  s w t o  przeciwni
kiem finałowym Głogowski n (W arta) 
biiijac go  na  punkty; Zgoda II (PK L1 w y
grał prze-z techniczny k.o. w 2 s ta r 
c u  z ra:nkowskim tDruż. Błękitnych, 
Si oda), wreszcie w statniej walce 
dnia Dowbor - Mu^ricki (W arta )  poko 
na! na punik.y Doleckiego (Stella Gnie- 
zmo). Sędziował w ringu d. Janusz, na 
punkty pp. Gucki i Gawroński.  P o  za
wodach mistrzowie i wicemistrzowie 
otrzymali pamiątkowe dyplomy.

Ogółu- punu.acju przyniosła zwy cię 
s two W arcie  (4 pierw..ze miejsce i 3 
oruEie''; 2) Poznański Klub Bokserski 
(najmłodszy klub pięściarski w  Pozna
niu) — ń e rw ste  miejsca, 1 drugie; 
3) Sokół (Poznań), 4) Drużyna Błękit
nych (Pozr ań).

cechja — Pogoń zaw ody bokserskie, 
zakończyły się :Yvvciestwem Lechji w

ły następujące: waga musza Cnokrwicz 
(L) w y g ry w a  w drugiej r  ndzie prmeiz 
techn. K-o. z barylaKiem ( P ) : kogucia: 
Szp,|n e te r i (P) w y g ry w a  na Pkty z Fil
k a  (L); piórkowa: P a u l  ' (L) z Pospo
litą (P); lekka: Susła (L) z Doboszem 
iP ) ;  Momarzyński (L) w y g ry w a  w . o ; 
średnia: Jeżyk (P) w y gry w a  w  1-ej- 
rundzie przez k.o, z Kaczimarem, pół
ciężka Leoniak (L) w y g ry w a  w.o.: 
ciężka Cybe (L) w ygryw a  z  Godlew
skim (P)

Wecz bokserski Warszawianka —  
Skoda 11:5.

Wyniki tecbniiczne b y n  następując 
w. m usza: Kaza.iowski (W) oiije " ,yso -  
ko na punkty Poilaka .5); w  tej sa
mej wadze Jaworski (W) w y g ry w a  
bez walki w-o z powodu niestawienia' 
si° Czarnieckiego (S): w. kogucia: Pc d 
górski (W ) -  Wasia-k (S) w-o dla 
P’esciairza V\ arsz^wianki. W  tej samej 
wadze Ciubiński (W) bije wysoko na  
punkty słabego techn-ieznie Gogołę (S h  
w. piórkowa: Zaramek (S) p r  bardzo  
ładnej walce remisuje z Nowackim 
(W ); w. lekka: Brzóska (W) -  lą- 
kowsk- (S).; najładniejsza w alka  wie- 
cz oru, na w'ysokun poziomie technicz
nym, wynik itemisowy krzyw dzi pięś
ciarza Skody, k tó ry  miał więcej z wal 
ki; w. półśrednia: Stelmasia ,W ! u- 
lega po nieciekawej walce Wozniako- 
kowi (S), wreszcie Antczak (S) w y 
gryw a w-o z powodu niestawienia się 
Sabadyna (W). Organizacja dobra. Pu 
bliczności 500 osób. (.a)

Ł y ż w y
nowe. używane, kupuję, sprzedaję, za
mieniam. Nikluję, ostrzę, na poczeka
niu. Uwaga- Buty sportowe do łyżew  

stosunku 10-6. P o szczew lne  wyniki bv« okazyjnie tanioi Bagno 10. Zylbtrbe-g
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tzwcy uprawiajmy
sporJy zimowe wiedza, że

Czekolada jf f ls m r

w yrabiana ze św ieżego , niezbieranego mleka, 
bogata w  w itam iny, oprócz przyjem nego sm a

ku dodaje energii i siły.
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Zatarg organizacyjny w  boksie  polskrm

Musiałem zawiesie W 0.Z.B
m ówi p rezes P olsk iego Związku dyr. Baranow ski

j- k EZEs  p .Z.B. BARANOWSKI

-Ostatnie uchwały nasze] naj
w yższej magistratu rv pięściar
skiej, rozwiązujące Za>rząd War
szawskiego OZB z jednej stro
ny,- a anuiuiące nadzwyczajne 
walne zebranie Śląskiego Okrę
gowego Związku z długiej stro

jny, wy wołały' żyw e poruszenie 
w świecie sportowym, tern bar
dziej. że do opi-nji publicznej nie 
przedostały się doiychczas mo
tyw y  i szczegóły tych bądź co 
Lądź sensacyjnych decyzyj PZB.

„Przegląd Sportowy” pierw
szy  rzucić może snop światła na 
te sprawy,' zasiągnąwszy opinii 
u osoby w danym wypadku naj
hardziej miarodajnej, gdyż u pre 
izesa PZB dvr. Baranowskiego.

Kierownik polskiej nawy pięś
ciarskiej spokojnym, jednak zde 
cydowanym głosem oświadczył 
naszemu korespondentowi, co 
■następuje:

— Ażeby zrozumieć doorze 
ostatnią uchwałę PZB odnośnie 
oo WOZB. należy cofnąć się my 
ślą parę miesięcy wstecz. Po 
mistrzostwach Polski, ' rozegra
nych w  kwietniu Dr. w  W arsza
wie, PZB zażądał od W arszaw
skiego OZB 50 proc. czystego 
zysku z zawodów, ■* powołując 
się na odnośny ustęp protokułu.

Ponieważ WOZB żądanie to 
zakwestjuncwał, od tego miej
sca datuje się spór z PZB. Refe
rendum wszystkicn Związków  
Okręgowych, za wyj'ątkiem na
turalnie W arszawy, wvpowie
działo się za wpłaceniem owych  
50 proc. do kasy PZB, tak jak 
to praktykowane było dotych
czas, tembaraziej, że warunki na 
jakich W arszawa mistrzostwa 
urządzała, były daleko dogod
niejsze, niż w  poprzednich la- 
itach.

Było to tem słusznieisze, że 
okręgi, jadąc nieomal na własny 
jkoszt do W arszawy, popadły w  
długi. Np. Poznański OZB doło
ż y / 1200 zł. Im większy bowiem  
był okręg, tem mniejsze były 
odszkodowania, zależnie od licz 
iby zawodników, biorących u 
idział.

Po ukończonych mistrzost
wach, mimo pokaźnego zbioru 
gotówki, nie dano zawodnikom  
żadnych wartościowszych na
gród, ograniczając się do zw y
kłych znaczków.

Okręgi zatem miały słuszne 
zastrzeżenia co d i .ego rodzaju 
ach traktowania PZB nie mógł 
też dopuścić, aby jeden okręg

wooec takiej siły, jaką jest refe
rendum, ignorował zarządzenia 
swojej władzy zwierzchniej

Ponadto WOZB nie wpłacił 
kary 100 zł. za nieuazieienie w  
pewnej sprawie odpowiedzi, w y  
nikającej z referendum; kara nie 
wpłynęła mimo Kilkakrotnych u- 
pomnień.' •’ ' “jr - - - >

To też wreszcie musiało n an: 
zbraknąć cierpliwości, a w rezu! 
tacie PZB, w myśl statutu, za
wiesił Zarząd WOZB. — Tyle 
co do W arszawy.

— Śląska sprawa du tej chwi 
li niezupełnie jest jasna. Nie ule
ga wąipliwości jednak, ze zaist
niały tam od pewnego czasu tar 
cia pomiędzy prezesem OZB 
kom. Jeziorskim, a przewodni
czącym W S p. Sadłowskim, w 
konsekwencji czego na jeduem 
z ostatnich zebrań Zarzadu Ślą
skiego OZB postanowiono zw o
łać naazwyczame walnę ̂ zebra
nie.' ’ •

Rzc cz "jcinid, nie w nikają w  
powody, nie kolidowałaby ze 
statutem, gdyby nie fakt, że u- 
chwałę tę powzięto przy niewy- 
starczaiącej liczbie członków Za 
rządu

Śląski OZB tłuiuaezy się tein, 
że liczna członków Zarządu by
ła dostateczna, gdyż wliczono 
do Zarządu jednego z członków  
komisji rewizyjnej, co statutowo 
jest niedopuszczalne. Z tego ja
sno wynika, że" ilość członków  
Zarzadu, potrzebnej do powzię
cia takiej uchwały w danym w y  
padkn nie było.

uZB, doceniając należycie 
sytuację, wyznaczył nowy ter
min nadzwyczajnego walnego 
zebiaiiia, gdyż zdaje sobie spra
wę z tego. że wewnetrzne tar
cia w łonie Zarządu sa dla PZB 
niepożądane, a o ile chodź? o 
■aport pięściarski, wręcz sziKodli- 
we "jL l'! ' v ■ ■" v ■'
' Zarżą# ,PZB W Ć5 W ych decy

zjach i ucnwaiach kierował się 
najdalej posuniętą bezstronno
ścią. Stał on na stanowisku, że 
nadzwyczajne waine zebranie u- 
sunie wszystkie istniejące braki, 
a ponadto do tego czasu wyja
śnia sie jeszcze niektóre zarzu 
ty skierowane przeciw jednej z 
wymienionych powyżej stron

Mam czyste sumienie
tw ierdzi kierow nik bck&u stołecznego p Derda

Fan prezes Derda, znany dzia 
łącz sportowy, członek zarządu 
głównego Ligią a obecnie prezes 
W.O.Z.B., chętnie udziela nam 
wywiadu w sprawie, która w 
stołecznych sferach pięściar
skich wywarta przygnębiające 
wrażenie.
' — Czy ptawdą jest, że za

rząd W.O.Z.B. został zawieszo
ny?

lak jest, ku naszemu wiel
kiemu zdziwieniu, zupełnie nie
spodziewanie otrzymaliśmy na 
gwiazdkę pismo zarządu P.Z.B. 
z dnia 17 b. m„ rozwiązujące za
rząd WOZB za „systematyczne 
ignorowanie zarządzeń PZB”. 
Jednocześnie zarząd PZB powie

DRUŻYNa  F ic S C IA R Z t PO LuN iI  i G.K.S-u 
Stoją: W erner ,  Witlkowsikl. P iotrowski,  Dudmajk, Sworowstó . Nałęcz, por. Ko
prowski, Sadłowski. Lictk. Damski, Andruszkiewicz; k !?cza. Kazimierski, Ba- 

sturczak, Kozłowski i Goss.

rzył dalsze sprawowanie manaa 
tów staremu zarządowi do 3 
stycznia 1932 roku, w  którym to 
terminie PZB nakazuje zwołać 
nadzwyczajne walne zebranie 
W arszawskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego w -celu 
wyboru nowych władz.

— Jak zarząd WOZB zarea
gował na decyzje PZB w spra 
wie zawieszenia?
—  Natychmiast zwołano nadz 

wyczajne posiedzenie zarządu 
WOZB, na iktórem powzięto sze 
reg doniosłych uchwal. W ysto
sowaliśm y pismo do Poznania, 
w którem prosimy o szczegóło
we wyliczenie naszych „prze
stępstw”, bo opin ja puoiiczna, 
czytając lakoniczny komunikat 
PZB o rozwiązaniu naszego za
rządu, może nas posądzić nawet 
o_ nadużycia finansowe.

— Pozatem uważam postępo
wanie zarządu PZB za nielogicz 
ne i niekonsekwentne, gdyż z 
chwilą rozwiązania zarządu na
szego, Poznań powinien był wy  
znaczyć komisarza, a nie powie 
rzać w dalszym ciągu sprawo
wanie mandatów ludziorn, do 
których PZB niema zaufania.

— Jakie m ogły być ewentual 
nie uchybienia WOZB — pyta
my?

— Nie znając motywów de
cyzyj zarządu PZB rozwiązują 
cych władze okręgu warszaw
skiego odnoszę wrażenie, że cho 
dzi tu o dwie rzeczy, a miano
wicie: o 50 procent czystego zy-

SukceSy preiciarzy Polonir na Pomorzu
D ebrze zareklamowane zaw ody, pię

ściarskie zgromadziły w „Tivoli“ licz
ne tłumy publiczności, żądnej pięk
nych walk a przedewczysjkiem zw y
cięstwa gospodarzy. Toteż mimo^prze 
granej od.iióts G. JK. S. swój ■ naj
większy dotychczasowy sukces spor
towy. SIowć uznania należą się pp.
Lickowi oraz Łodydze, k tó rzy  nie ba
cząc na liczne przeszkody, :n row a- 
dzili ‘ drużynoywego mistrza W a rs z a 
wy. *  -

P o tradycyjne j ceromonii p rzy 
witania i wręczenia gościom wiązanki 
kwiatów pozostają w ringu P asturczak  
(P.) i Kozłowski (G. K. S w a g a  mu
sza. Ohaj zawodnicy szukają począt
kowo słabych stron przeciwnika, do
piero krótko orzed gongem nastąpiła 
wymiana ciosów. Druga i trzecia run 
da przynosi większe ożywienie, p rzy-  
czem gość posiada lepszą orać nóg, 
a  miejscowy silnieiszy cios. W ynik 
remisowy zasłużony

W aga  kogucia przynosi wysokie 
zwycięstwo na punkty K iźmierskiemu 
(P.) nad Sworowskim (G K. S.) Swej

twardości zawdzięcza Sworowski, że 
nie padł znokauto wany.

Goss IP.) posiada! w wadze pióiko- 
wej silniejszego przeciwnika w osobie 
Dudziaka (GKS). Jierwsza runda 
przynosi puczątkowu wzajemne bada
nie sie, przyczem Gosc oozostaje  stale 
w ofermyv/iie, operując dobrymi pro
stymi. Cały swój repertuar wyka-, 
żuje „polonista” d jp ie ro  w dnigiej 
tercji, waląc nawet D.. pod koniec run
dy na ziemię. - W trzeciej okazuje się 
Goss nieco wyczerpany, którą to sła
bość wykorzystuje miejscowy, zbiera
jąc punkty. W ynik remisowy k rzyw 
dzi lekko Gossa. Największą wadą, 
Dziudziaka, to kompletny b iak  pracy 
nóg. ■ ■ ■

..aga lekka Damski (P.), Witkowski 
(GKS) przynoś trzeci wynik nieroz
strzygnięty. W alka prowadzona w 
pierwszych minutach stosunkowo o- 
ględnie, mimo tego idzie Damski w? 
pierwszej rundzie dwukrotnie na d e s 
ki, to samo powtarza się w drugiej 
•it.idzie, przyczem nie przeszkadza  to 
D. zaszachować swego przeciwnika.

Pud koniec drugiej ,undv  okazuje on 
ekkie osłabienie. Trzecia ru id a  zasta

je przeciwnifcow, walczących na czas. 
p rzyczem warszawianin dąży do zwar 
cia. Sędzia ogłasza wynik remisowy, 
k tóry  przypuszczalnie stanowi rekom 
pensatę za poprzednia walkę,

W aga  pólśrednia wykazuje już od 
uderzenia gongu przev. agę technicz
ną Anó.uszkiewicza (P) nad P io trow 
skim rGKS), chociaż obaj ciągle chy
biają fatalnie. --Druga runda zapewnia 
zwycięstwo Andruszewskiemu, który 
pędzi swegi przeciwnika po ringu Pod 
koniec rundy ogłasza sędzia ringowy 
zwycięstwo warszawianina z powodu 
sEnej przewagi nad przeciwnikiem.

W ostatniej walce zdobywa W ezner 
(G. K. S.) dwa cenne punktj na Bucz
kowskim (P.) w wadze średniej, cho
ciaż ten ostatni dosyć często w pierw 
szem starciu atakuje natomiast W er-  
net operuje przeważnie skutecznie 
sierpowym. Za uderzenie w tylną 
część głowy utrzymuje Buczkowski 
naootnnienie. Druga ru rd a  przynosi 
wiecei emocih przvczem Wezner znaj

duje się w ofenzywte. Trzecia  runda, 
to „benefis” Weznera. Buczkowski 
jest oszołomiony najkompletniej. W o
bec zupełnego wyczerpania się gościa 
oraz  oezplanowycn uaerzeri, a w eo- 
datkiu samych fantów, p rzeryw a sę
dzia walkę i ogłasza zwycięstwo Wez 
nera.

Sędziował dobrze w ringu p. por. 
K oprowsk1, na punkty p. p. Naięcz 
(P.) i Lek /OKS). Organizacja zawo- 
dńw dobra- 5  A. Felski

Mecz bokserski Polonia — Gryf, ro
zegrany w Toruniu w dużej sali dwo
ru Artusa, przyniósł spodziewane z w y 
cięs tw u pięściarzom stołecznym 9:3.

* Wyniki techniczne b )y następujące: 
w. musza: Pas.tu ic/ak  (P) nokautuje w
II staroru S e rnzyńskiego; w. kogucia: 
Kazimi irsiki (P) w yg ry  wa pewnie na 
punkty z Grabo w i czem II; w. piórkowa 
Goss (P) remisuje po zaciętej walce z 
Gremdą; w. lekka: Damski !P) w ygry
wa łatwo z Grabowskim I: w. półśre- 
dnia: Andruszikiewic; (P) noka.u uje w
III rundzie Kon rzalskiego. wreszcie w 
w adze średniej Mroczkowski (P) ulega 
Jeziorskiemu przez techn. k.o.

DRUŻYNA AZiS-u 
staje do tegorocznych bojów w odmło

dzonym składzie.

mJlKEIŚGl UiNIOiNU 
prowadza obecnie w tabeli mistizostw  

Łodzi

PREZES W.O.Z.B. DERDA,

sku z rozegranych • mistrzostw  
Polski w W arszawie i o odsetki 
od zawodów organizowani ęh 
przez poszczególne kluby i W. 
O. Z. B. w wysokości 2 procent 
zamiast nieiormalnie pobiera
nych 4 procent.

— A dlaczego WOZB nie 
wpłacił procentu należnego P. Z. 
B. za mistrzostwo?

— Poprostu dlatego, że zebra
nie PZB, które odbyło się w  K? 
towicach w ubiegłym roku pole
ciło naszemu okręgowi zorgani
zowanie w stolicy mistrzostw, 
Polski w  boksie na własne ryzy
ko.

Zarząd P. Z. B. szybko za
pomniał o uchwale katowickiej, 
a widząc K o l o sa l n e  powodzenie 
rozegranych mistrzostw Po'siki, 
narzuca nam „prawa zwyczajo
w e” i domaga się nieprawnie 
sum, kióre należą wyłącznie dc 
organizatorów, to fest do zarzą
du WOZB

— Nie licząc na sukces, jeśli 
chodzi o owo prawo zwyczajo
we PZB odwołał sie do reteren- 
dum okręgów, przeprowadzając 
uchwałę nieformalną, a sprzecz
ną z uthwałami w Katowicach,

— Co się tyczy odsetek od er 
ganizowania zawodów na tz e c z  
PZB, to najwyższa magistratu- 
ra boKSU i tutaj popełniła wiel
ką nieformalność, nadużywając 
statutu, ściągając z klubów i 
okręgów cztery procent zamiast 
dwu statutowych. Uchwała per- 
referendum w tym wvpadKu ni
kogo nie obowiązuje, gdvż zmia 
,ny statutowe przeprowadzić me 
że jedynie Walne Zebranie PZB.

— Czy stan wojenny pomię
dzy WOZB a PZB trwać będzie 
do Walnego Zebrania stołecz
nych klubów, to jest dc 3 stycz
nia?

— O nie! Nie wyoorażam so
bie, ażeby Zarzad PZB odkomen 
derował do. Zarzadu WOZB 
dwudziestu nowych ludzi, któ
rzy nie baczac na interesy pieś- 
ciarstwa stołecznego spełniać bę 
da na ślepo wszelkie nieformal
ności i zarządzenia.

Wierzę jednak, że Walne Ze
branie WOZB. które obradować 
będzie 3 stycznia r. p. w  War
szawie zaaprobuje stanowisko, 
zajęte przez Zarząd WOZB i 
tem samem ludzie pełni zapału i 
dobrej woli. usuhieęi prztmocą 
przez władze PZB. znów znaj
dą sie na swoich stanowiskach, 
A wtenczas może sie rozpalić 
prawdziwa wolna

MO MEN T Z MECZU AZS -  V\ ARSZAWJ ANKA, 
iktóry odibył się zamiast zaDowiiidz-iaucj walki ± AZÓ-em DCinańskim, p rzy 

nosząc łatwe zw yc ięs tw a  6:0 drużynie mistrza Polski.

MISTRZ ŚWIATA GARiKOWIENKO 
prow adzi w sali w arszawskiego Ośrodka W. F. zapraw ę dla młodych adeo 

tów  sportu zapaśniczego.

REDAKTOR -  MAP JAN STRZELECKI


